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Francja a Blok rewizjonistów.
T rzeb a  jed n a k  b a rd zo  ża łow a ć, że zosta ł 

o d r z u c o n y  w n iosek  posła  Franklin -B ouiM o- 
n a , d o m a g a ją cy  sio p o d ję c ia  n a ty ch m ia sto 
w e j d y sk u s ji na tem at fra n cu sk ie j p o lity k i 
za gra n iczn e j. T rzeba  ża ło w a ć  z d w ó ch  
w z g lę d ó w . N a jp ierw  d la te g o , ż.e taka d y 
sk u sja  u ła tw iła b y  zor ien tow a n ie  się w  n a 
s tro ja ch  o p in ji p u b liczn e j w e  F ra n cji i rzu 
c i ła b y  p ew n e  św ia tło  na. tam tejsze stosu nk i 
w ew n ętrzn e , a następn ie  z te g o  p o w od u , że 
b y ła b y  n iezm iern ie  c iek aw a  i p o u cza ją ca  
d la  za g ra n icy , zw ła szcza  d la  pa ń stw , sp rzy 
m ierzon y ch  z F ra n c ją  i z natury  r z e cz y  ja k - 
n a jż y w ie j za in teresow a n ych  w  jasnem  i do - 
k ła d n em  u św iad om ien iu  sob ie , jak  się 
k sz ta itu je  stosu n ek  fra n cu sk ie j p o lity k i za 
g ra n iczn e j d o  n a ja k tu a ln ie jszy ch  w  tej 
ch w ili p ro b le m ó w  m ię d zy n a ro d o w y ch .

Z am iast te j d y sk u s ji m am y ty lk o  ośw ia d - 
szen ie  m in istra  P au l B o n co u ra , że  przed p o 
w z ięc iem  o sta teczn e j d e c y z ji  izba  d e p u to w a 
n y ch  b ęd z ie  zapytan a  o zdan ie , i  k om en ta rz  
d o  te g o  te j treśc i, że  o b e cn ie  rząd  fran cu sk i 
p row a d zi rok ow a n ia , od w y n ik u  k tó r y c h  za 
le ż y , czy  E u ro p a  n ie zn a jd zie  się w k ró tce  
w  sy tu a c ji, m o g ą c e j w  n ie d a le k ie j p rz y s z ło 
ści d o p ro w a d z ić  d o  p o w a żn y ch  k on flik tó w .

N ic  je s t  to  w ie le , c o  p ow ied z ia ł p. P au l 
B on eou r, ale w y s ta rczy , a b y  s tw ierd z ić , że  
ńie zd ą ży ł on je s z cz e  o trzą sn ąć się z ty ch  
su g estii, k tó re  sp a d ły  na n ie g o  z R zy m u  
i L o n d y n u . O bszern iej m ów ił na ten tem at 
-p. P au l B on eou r  p rzed  paru  dniam i na ba n 
k ie c ie  p rzed sta w ic ie li p ra sy  za gran iczn e j.
I w ó w cza s  p o d k re ś lił z n acisk iem , że  r o z 
g ry w a  się teraz sp raw a p o k o ju  lu b  w o jn y  
i ro zw ija ł p rzy  te j sp o so b n o śc i sw o je  u w agi
0 w sp ó łp ra cy  m ię d zy n a ro d o w e j.

T e o r e ty cz n e  rozw ażan ia  fra n cu sk ie g o  m i
n istra  sp raw  za gran iczn y ch  w  te j chw ili 
rnniej nas o b ch o d zą , raz d la te g o , że nie za 
w iera ją  n ie n o w e g o , a  po d ru g ie  z te g o  p o 
w o d u , że  rze czy w is to ść  n ie zaw sze  idz ie  po 
te j lin ji, ja k ą  raczą  je j wy7tk n ąć m in istrow ie 
w ie lk ich  m ocarstw . Ju ż n ie je d n o k ro tn ie  w i
d zie liśm y, ż e  w ie le  z ich  przew idyw a ń  nie 
z iś c iło  się w ca le . D z ia ło  się to  p rzew ażn ie  
w te d y , g d y  p ew n e k o m b in a c je  u k ład a n o  b e z  
w ie d z y  n a jb a rd z ie j za in teresow a n ych .

Z w y w o d ó w  p. B on cou ra  są n a jc ie k a w 
sze  te , k tóre  d o ty c z ą  p ro je k tu  M u ssolin iego
1 M ac D on a ld a . F ran cu sk i m inister spraw7 za- 
g ra n iczn y ch  zd a je  się b y ć  zw olen n ik iem  
b a rd z ie j śc is łe j i sta łe j w sp ó łp ra cy  czterech  
w ie lk ich  m o ca rs tw  za ch od n ich , a le  d o d a je , 
że  m usi sic  o n a  o d b y w a ć  w  ram ach  i w  d u 
chu  L ig i N a rod ów . W s p ó łp ra ca  ta k a , zd a 
n iem  p. B on cou ra , w  m om en tach  n iep ok o ju  
pow in n a  w n o s ić  p ierw ia stek  od p rężen ia  
5 u sp ok o jen ia , p rzy ezem  d e c y d u ją cy m  c z y n 
n ik iem  m u si p o z o s ta ć  p a k t  L ig i N a rod ów .

S ta n ow isk o  fra n cu sk ie g o  m inistra spraw  
ta g ra n iczn y ch  jest zu pełn ie  zrozum ia łe  i d z i
w ić  m u się n ie  n a leży . M ieliśm y już s p o so b 
n ość  zw ra ca ć  u w a g ę  na sp ecja ln ie  trudną 
s y tu a c ję  F ran cji i na k o n ie cz n o ś ć  liczen ia  
się je j  z tem i różn em i w zg lęd am i, d o  k tó ry ch  
m o g ą  n ie p r z y w ią z y w a ć  w ię k sze j w a g i pa ń 
s tw a 'M a łe j E n ten ty  i P o lsk a . N ie  raniej je d 
nak  je s t  rzeczą  b a rd zo  w ątp liw ą , a ż e b y  ten 
. .z ło ty  ś ro d e k 11, ja k i stara  się rvy p ośrod k o - 
w a ć  fran ousk i m in ister spraw  zagran iczn ych  
z d o ła ł się u trzym ać. Są sp raw y , k tó re  naw et

p rzy  n a jw ię k szy ch  w y s iłk a ch  nie dadzą  się 
sh arm on izow a ć. Są sp rzeczn ośc i, k tó ry ch  n ic 
nie z ła g o d z i, a w sze lk ie  p ró b y  szukania 
k om prom isu  m uszą się s k o ń c z y ć  n ie p o w o 
dzeniem .

T en  los. czek a  n iew ątp liw ie  zab ieg i p. 
P aul B o n co u ra . J a k  w idać z je g o  p rzem ó
w ień , w z d ry g a  się on  n a  m yśl o  p la n ie  M us
so lin ieg o , ale nie traci je szcze  n ad zie ji, że 
u d a  mu się. re sp e k to w a ć  in teresy  sp rzy m ie 
rzeń ców  w  ram ach  k o m b in a c ji, o b e jm u ją ce j 
cz te ry  m ocarstw a  i p rz y  zapew n ien iu  im w y 
ją tk o w e j roli ja k ich ś  n a d z w y cz a jn y c h  super- 
arb itrów  w e  w szy stk ich  sporach  m iędzyn a 
r o d o w y ch , k tó ry ch  w p ły w y  s ię g a ły b y  aż do  
rew iz ji g ra n ic , u sta lon ych  przez tra k ta ty  
p o k o jo w e .

J est to z łu dzen ie , o  k tó re m  z pew n ością  
b a rd zo  s z y b k o  p rzek on a  się p . B on eou r  i p o 
p ie ra ją ca  g o  w ię k szo ść  le w ic o w a  w  parla
m en cie  francuskim . B o  jeś li ch od z i o stron 
n ictw a  u m ia rk ow an e , to  one n ie  m ają  ża d 
n ych  złu dzeń , d o  c z e g o  zm ierza  plan  M usso
lin ieg o  i p o lity k a  M ac D onalda . A larm u jące , 
a, n iestety , b ę d ą ce  w  zg o d z ie  z rz e cz y w is to 
ścią  a r ty k u ły  n a jp o w a żn ie jsz y ch  d zien n ik ów  
p a ry sk ich , są d o w o d e m , że o p in ja  w e  F ra n 
c ji d o ce n ia  n ieb ezp ieczeń stw o  i n ie  k ry je  
sw y ch  p o g lą d ó w  na o b e cn ą  s y tu a c ję  m ię
d zy n a rod ow ą .

H asło  rew iz jon izm u . w ysu n ięte  przez 
M u ssolin iego  i p op iera n e  p rzez prem jera rzą 
du  W ie lk ie j B ry ta n ji je s t  n iew ą tp liw ym  su k 
cesem  d y p lo m a c ji n ie m ie ck ie j, b ę d z ie  m ia ło  
je d n a k  z punktu  w id zen ia  p o lity k i p o lsk ie j 
ten  d od a tn i sk u tek , że  seem en tu je  bard zo 
siln ie w szy stk ie  te  p aństw a, p rze c iw k o  k t ó 
rym  jest w ym ierzon a  p o lity k a  re w iz jo n i
styczn a . Ju ż  teraz m ożem y  stw ierd z ić  p o 
m yślną  e w o lu c ję  w  ty m  k ieru n k u  i nie są 
d z im y , że b y  m o g ło  stan ąć je j  c o  na p rze 
szk o d z ie . P rzeciw n ie , trzeba  się sp od z iew a ć , 
że ro zw ija ć  się b ęd z ie  on a  nadal, aż d o p ro 
w adzi d o  u tw orzen ia  ta k ie g o  b lok u  państw , 
w o b e c  k tó r y c h  w sze lk ie  za k u sy  re w iz jo n i
s ty czn e  o k a żą  się bezsilne.

T o ,  zk o le i. m usi p o d z ia ła ć  o trze źw ia ją co  
na ten od łam  op in ji fran cu sk ie j, k tó ry  w  tak  
d e c y d u ją ce j chw ili n ic  m oże  się  z d o b y ć  na 
n iezbędną en erg je . M ożna n ie m ieć zb y t 
w ie lk ie g o  zau fan ia  d o  m ą d rości p o lity czn e j 
rzą d zą ce j F ra n c ją  le w ic y , ale. m im o w szy st
k o , tru d n o  ją  sob ie  w y o b ra z ić  w  roli p r o te k 
to r ó w  i a k ce p ta n tó w  n iem ieck o -w łosk o -a n - 
g ie lsk ie j p o lity k i rew iz jon istyczn e j. B y łb y  
to  sa m o b ó jcz y  n onsens, u rą ga ją cy  w szelk im  
n aszym  p o ję c io m  o fran cu sk im  realizm ie p o 
lity czn ym . A . D .

Umarzanie zaległości podatkowych.
Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.'. Ministerstwo cie zaległości, pochodzących z okresu do końca 

Skarbu rozszerzyło czasowo kompetencje r/h 1927. roku.
i urzędów skarbowych w umarzaniu zaległość! j 2) Do 6 proc. w stosunku rocznym przy spla 
podatkowych. Urzędy skarbowe zostah’.. upo
waśnione do umarzania zaległości w7 podatku 
przemysłowym i dochodowym, pochodzące z 
okresu do 31 grudnia 1931 r. do wysokości 100 
zł. w7 każdym z tych wypadków dla poszczegól 
nych płatników. IV tych  samych granicach urna 
rżane będą grzywny, nakładane "na podstawie 
przepisów karnych ustaw y o podatku przem y
słow ym  i dochodow ym .

Dalej upoważniło Ministerstwo Skarbu aż do 
odwołania do umarzania drobniejszych kar za 
zwlokę oraz odsetek za odroczenie na imlywi-

cie zaległości za okres od 1 stycznia 1928 r. 
do końca 1930 roku.

Czasow e rozszerzenie kom petencji izb skar
bowych odnosi się do umarzania zaległości po
datkowych dla poszczególnych płatników po
datku przemysłowego do kwoty 10.000 7.1., w 
podatku od kapitałów i rent do 1.000 zł., w po
datku gruntowym do 1.300 z.l., w podatku od 
nieruchomości do 1.000 zl., w podatku od lokali 
do 500 zł. Izbom skarbow ym  przysługuje prawo 
w  wypadkach zawarcia u gody  sądowej z wie
rzycielami, redukującej ich pretnsje. do wyrażę*

dualne podania płatników, w w ypadkach zasłu- i nia zgody na odpisanie zaległości podatkowych
gująeych na uwzględnienie, przypadających od ’ przez urzędy i izby 
zaległości podatków  odraczanych lub rozkłada
nych na raty w następujący sposób:

1) Do 3 proc. w stosunku rocznym przy spla

albo
dań.

skarbowe albo z urzędu, 
k u tk im  w niesiony d i przez płatników po-

Painieve na czele komitetu obrony żydów,
SILNE ECHO ZARZĄDZEŃ HITLERA \Y PRASIE FRANCUSKIEJ.

Warszawa, 30. 3. (Telef. -wł.). A k cja  przeciw 
żydow ska Hitlera, znalazła silny odgłos w pra
sie francuskiej. Portinax w ..Echo dc Paris14 wic 
pr.f^udcza faktu, że żydzi baruzo często bezee- 
remonjalnie przechodzą na stronę silnych i moż 
nych, ale stwierdza, że o ile chodzi o Niemcy, 
to wnieśli oni do cywilizacji niemieckiej i po
stępu znaczny udział. Portinas potępia ekscesy 
polityki hitlerowskiej. W ybitny publicysta Bain 
ville w yraża zdziwienie, ż.e antysemityzm Hitle
ra bynajmniej nie wzrusza Mac Donalda, który 
popiera w szystko, c-zego pragnie Hitler, nawet 
rów ności zbrojeń, rewizji granic itd.

W  Paryżu powstał komitet obrony żydów  
niemieckich z Painlerem i Rotschildem na czele. 
Poseł radykalny Malingre zapow iada interpela
cję. w  której będzie żądał pomocy rządu fran
cuskiego dla zbiegów żydowskich. Granice Fran 
cji otwarte są dla żydów, podczas gdy bezrobo 
tui innych narodowości, przebywający we Fran 
cji od kilkunastu lat, po stracie pracy wydalani 
są z granic Francji.

W  AM ERYCE O BOJKOCIE.

Nowy Jork, 30 marca. Dzienniki amerykań
skie pisząc o proklam owanym  bojkocie antyży
dow skim  w Niem czech jednom yślnie stwierdza
ją. że akcja ta nie ma widoków powodzenia i 
większą szkodę wyrządzi Niemcom aniżeli ży 
dom.

H itler honorowym obywatelem Królewca
Areszt za nieprawomyślne glosowanie.

Berlin 30 marca. Na wczorajszem  posiedze
niu rady miejskiej w K rólew cu uchwalono rnia 
now7ać Hitlera honorowym obywatelem miasta 
Królewca. Przeciw  uchwale głodowali jedyn i7' 
radni socja loo  -demrokratyezni. P o posiedzeniu 
rady wkroczyła na salę policja i aresztowała 
wszystkich 10 nieprawomyślnych radnych so
cjalistycznych.

P.Boncour o pakcie Mussoliniego 
i re w izji  granic .

Paryż 30 marca. Na wczorajszem  poufnem 
posiedzeniu kom isji zagranicznej Izby złożył 
minister spraw zagranicznych Paul Boneour 
sprawozdanie z obecnej sytuacji międzynaro
dowej. W edle prasy porannej, .na posiedzeniu 
poruszone zostały wszystkie bieżące zagadnie
nia polityki zagranicznej. W  sprawie planu 
Mussoliniego miał się Paul Boneour wyrazić, 
że Francja nie jest przeciwna współpracy 4 
mocarstw zachodnich, jednakże wyłącznie 
w ramach Ligi Narodów. Pian ten zasługuje 
na uważne zhadanie, gdyż prowadzi do  od prę-

STAHLHELM  
W  OBOZACH KONCENTRACYJNYCH. 
Berlin 20 marca. W  związku z masowe mi 

aresztowaniami przyw ódców  i wybitniejszych 
c-zltonków Stalli hełmu w Palatynacie reńskim, 
udali się dziś komisarz R zeszy dla Bawar ji 
v. Epp i sekretarz stanu Esser do Palatynatn. 
gdzie w rożnych miastach przeprowadzą docho 
dzenia z ramienia rządu Rzeszy. W edle dal
szych doniesień, w ciągu dnia. w czorajszego 
obsadziły bojówki hitlerowskie b'kale Siald- 
helmu na całym terenie Palatynatn. Areszto
wani przyw ódcy  i wybitniejsi członkow ie 
Stahlmclmu zostali ulokowani w7 obozach kon
centracyjnych partji narodowTo-socjalistyczncj.

Berlin 30 marca. Na polecenie rządu Rze
szy zwolniono dziś wszystkich przywódców 
StaWhelmu, aresztowanych wczoraj w7 Palaty 
nacie.

Kto w y g r a ł  na lo t e r i i ’

żęcia stosunków  politycznych  w F.uropic. Z a 
pytany o kwestię rewizji . traktatów pokojo
wych, minister ośw iadczył, że chwila obecna 
jest jak najmniej odpowiednia do poruszania 
tej drażliwej sprawy. N ic nie trwa w iecznie —  
miał. Paul Bonctcur pow iedzieć —  jednakże 
sprawa ta mogłaby się stać aktualną dopiero 
po przywróceniu w Europie zupełnego spo
koju.

..FRANCJA NIE OPUŚCI SWYCH  
PRZYJACIÓŁ"

Paryż. (PAT). W edług  ..Le M atura1', Paul 
Boneour, zapytyw any na wczorajszem posie
dzeniu kom isji spraw zagranicznych Izby De- 
Dutowanyc-h o kw estię rewizji traktatów stwjer 
daił z naciskiem, że Francja w żadnym wy
padku nie opuści swych przyjaciół i nie po 
weźmie niczego bez zasiąguięcin ich opinji.

Warszawa, 30. .3. (Telef. wł.) Podczas dzi
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji K la 
sow ej padły  wygrane: 10-000 zl. na nr. 3277-1 
129255: 5.000 zl. na nr. 23790 plus premja, 
3973-5 75-113 91778 124629; po 2.000 zl na 
nrv: 1869 19156 31837 34519 37282 5S15S plus 
premja, 67318 69S34 91985 02020 96C36 122471 
126287 plus premja, 127530 plus premja, 142191

Norman Bawis w Londynie.
Londyn 30 marca. K ierow nik delegacji 

merykańskioj na konferencji rozbrojeniow ej, 
Norman Davis przyjechał wczoraj z Nowego 
Jorku do Londynu, gdzie zabawi kilka dni. 
Odbędzie on z członkam i rząd-u angielskiego 
szereg ważnych rozmów w sprawie rozbrojenia 
i światowej konferencji gospodarczej. Z Lon
dynu udaje się Norman Dayis do Paryża, 
gdzie również zabawi kilka dni. \T rozmo
wach londyńskich D avisa weźmie także n- 
dział ambasador amerykański w Brukseli, 
Gibson.

KONFERENCJA GOSPODARCZA ZBIERZE 
SIĘ W  CZERWCU.

Londyn. (PAT.) Z kół zbliżonych do Mae 
Donalda informują, że premjer angielski w roz
mowie z Normanem Davisem nalegać będzie 
na zebranie się wszechświatowej konferencji 
ekonomicznej w Londynie najpóźniej w końcu 
maja. G dyby data uległa dalszej dłuższej zw ło
ce. Mac Donald na znak protestu złożyłby prze
wodnictwo. Uchodzi prawi o za pewne, że ot
warcie konforenc-ii w Londynie nastąpi około 
1 czerwca.
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Bojkot %dów w Niemczech* cjcp pisią inni?..
Ani li&erali/m ani ntaricsizm.

^  dalszym c ią g u  swych artykułów j i a  
temat kryzysu ,.20 w ie k u 11 p o d e jm u je  
Dmowski w p r a s ie  Stron . N a r o d o w e g o  z a 
gadnienie ustroju s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e g o  
i rozprawia s ię  z d w o m a  w  tej d z ie d z in ie  
autorytetami: S m ith e m  (tw ó r ca  l ib e ra l iz m u  
gospodarczego) i M arksem .. .  C o  d o  u s tr o ju  
proponowanego przez M arksa , t o  —  
oświadcza D m o w s k i :

„ je że li n ie  m iał on n igdy  w ielk ich  w id o 
k ów , to  zn ikają  on e ca łk ow icie  dzisiaj, 
k ied y  bu d ow a  gospodarcza świata w  którą 
M arz byt tak zapatrzony, zaczyna sio w alić.

W łaściw y  sąd o ekon om ji, zarów no 
M arxa, jak Smitha, trzeba pozostaw ić przy-, 
szłośei, m oto  zresztą n iedalek ie j. Jest on 
jeszcze n iem ożliw y dziś, k ied y  ek on om i
ści dzielą się na dw a, w alczące zc  sobą 
szczepy —  jed en  m ający za protoplasto 
Smitha, drugi w yw odzący  się  od  M a.rxa—  
b o  oba te szczepy łączy zb ; t b lisk ie  po 
krew ień stw o. Należyty sąd będ ą  m ogli 
w ydać d op iero  ludzie, op iera jący  się  w  p o j
m ow aniu  gospodarstw a n arodów  na in 
nych, niż Smith i J ferx , podstaw ach  efycz- 
nycn.

G dy chodzi o  kom unizm , m ożem y sic 
b ez  tej ocen y  obejść. Jeżeli kom unizm  
jest pow ażną silą, jeżeli ta silą rośn ie, to 
w ca 'e  nne  dlatego, żeby  rosła w iara w  te- 
orję ekonom iczną M arxa, w  zbaw ien ne 
dla ludzkości skutki ustroju  k olek tyw i
stycznego".
Komunizm reśnie skutkiem chaosu, 

5v jakim  się świat dziś znajduje.
Wywody Dmowskiego są niezmiernie 

ciekawe i charakterystyczne jako dążność 
znakomitego pisarza i działacza politycz
nego do znalezienia „nowego ustroju'*, i ja
ko próba oderwania się od ekonomji libe
ralnej (która dotąd nadawała ton w Stron. 
Narodowem) i socjalistycznej. Dudać na
leży, że nie jest ścisiem twierdzenie Dmow 
skiego, iż ękonomiści Hzielą się na dwa 
tylko „szczepy**: liberałów  i socjalistów 
(ełatystów). I zagranica i u nas w Polsce 
są jeszcze katoliccy ekonomiści, którzy pod 
wyPywem encyklik papieskich (ostatnio 
Quć’drag. anno;‘) już dawno oderwali się 
od tych dwóch „zasadniczych** kierunków 
ł  idą w kierunku k orpoi ac j on izmu solida- 
rystycznego. W  A ustrji — apann; w Pol
sce —  prof. Caro, ks. prof. Szumański i in.

Hitler, czy żydzi?
,/A. B, C.“ podejmuje pytanie: kto zwy

cięży w obecnej walce w Niemczech: H it
ler, czy żydzi?

„Na pierwszy rzut ^ka. —  p isze  —  
mogłoby s ię  wydawać, że H:tler jest w tej 
walce słabszy, a potęga opanowanego 
przez żydów światowego mecnamzmu 
kredytowego wciąż jeszcze znacznie więit- 
sza.

Z dru g ie j stromy jednak n ie  m ożna za 
pom inać, o  dw u m om entach. P o  pierwsze, 
N iem cy w ybra li do  akcji antyżydow sk iej 
chw ilę , w  której, będ ąc  w  sytuacji d łuż
n ik a  m epłacąoego, w tok )M m  stopniu 
uniezależnili się  od  m iędzyn arodow ego 
m echanizm u k re d ; tow ego. P o  drug ie  trze
b a  pamiętać, że sami żvdzi n iem ieccy  pro
testują przeciw  ja k ie jk o lw iek  akcji anty- 
n iem ieck ie j 60n-1ysięczna rzesza żydów  
n iem ieck ich , jak o taka reprezen tu je  o l
brzym ią  siłę  finansow ą, i bez  je j  b o  da i 
c ich eg o  w spółdziałan ia  trudno so b ie  w y
obraz ić  jakaś pow ażn iejszą  p lanow ą ak cję  
Ei.tyniemiecką na teren ie  m iędzyn arodo
w ym . A organy prasow e żydów  n iem iec
k ich  coraz g łośn ie j i codziennie w zrw ają  
L ondyn  i N ow y Jork do „opamiętania" 
i  zaprzestania akcji an lyn iem ieck ie j. 
„F ran k fu rter  Z eitn ng" z wtorku d 28 mal
ca nazyw a ak cję  żydostwa światowego 
„b ezm y śln ą " i przynoszącą „w ie lo  szkody, 
a  żadnego pożytku".

Pogłoski o zmianach w rzędzie.
„Nowy Dziennik** zestawia pogłoski 

kursujące na temat przyszłych zmian 
Uf rządzie.

' „P og łosk i te — p isze  —  m ów ią  o  o b 
jęciu  stanow iska p rem jera  bądź przez 
marsz. P ilsu ć-k ie g o  bądź też przez min. 
B ecka, podczas gdy  p. prem .jer P n  ster 
m iałby  pow rócić  do sw ojeg o  daw n ego r e 
sortu , tj. m .iiisterstw a op iek i społecznej. 
D a le j m ów i sio  o ustąpien iu  min, skarbu 
Z aw adzk iego , k tórego zluzow ać ma p. M ie- 
dziński, oraz o ew entualnym  p ow roc ie  b. 
mir., spraw  w ew nętrznych  Skbulkow sk ie- 
g o  \\ szystkie te  w iad om ości op a ite  sa 
jed nak  na d m iysłach.

Jedno co jest obecn ie  zb liżon e do p raw 
dy, jest to, że p o  zam knięciu  sesji sejm o

Na dzisiaj, na godzinę 10 przed południem, 
naznaczyła nartja nar d iw o  - socja listyczna 
w  Niemczech bojkot żydów . W  m yśl jaiej.-u >• 
rów ma to b y ć  początek olbrzym iej akcji, któ
rej celne przeprowadzenie ma z czasem 
lió Niem cy z „żydow sk iej niewoli**, — mą u- 
w oln iy  ż y ;ic  go=mj£hv:ze i kulturalng .nieipjic 
k iege lrirodu rd żydow skich  w pływ ów  Na r,.s- 
zie chodzi o w yzwolenie z gospodarczej nie
w oli. Przeprow adzony ma b y ć  bojk ot handlu 
żydow skiego przez cala ludność n iem iecką ..az 
do najm niejszej w iosk i" (jak czytam y w ko
munikacie partji hitlerowskiej) włącznie. B oj
kotom  mają. b y ć  objęte sklepy w yłącznie nie
m ieckich, nic zagranicznych, żydów.

Nasuwa się tu 'szereg pytań... Co wogók- 
należy sądzić o bo jk ocie?  Czy się bojk ot ży 
dów  wr N iem czech uda? Jakie będą ewentu
alne jego skutki dla Niemiec, dla sąsiadów?

Termin ..b o jk ot" ma niezbyt bogatą prze
szłość! Ł ączy się z nazwiskiem irlandzkiego 
ziemianina, kapitana K arola Cunningham B oy- 
cot, który  w latach 1870— 1880 naraził się na 
nienawiść ludności kraju z p ow ody  szczególnie 
niesprawiedliwego traktowania dzierżaw ców  
Zrczpaczem  dzierżawcy, nie znajdując już in
nych sposebów  upamiętania tego „H arpagona’*, 
postanowili ukarać g o  przecięciem wszelkich 
z nim stosunków  handlow ych. Służba porzu
ciła nieludzkiego chlebodaw cę; przestano ku
pow ać jego  produkty rolne, —  naw et kole j (!) 
odm ówiła mu transportu tow arów . Rezultat 
by ł taki, że kapitan B oy cot w idział się zm uszo 
nym  opuścić Irlandię.

Od tego czasu utaiło  się slow o ..bojkot" 
na oznaczenie takich czynności, które zmierza 
ją  do odebrania klijenteli pewnym kupcom  i 
producentom . T a k ' bo jk ot w  stosunku do ży 
dów  zastosowała W arszaw a w  r, 1913 i zorga
nizow ała g o  doskonale.

Na tę drogę, oczyw iście w daleko wiek 
szych, olbrzym ich rozmiarach, w chodzą Niem 
cy. B ojnot tow arów  żydow skich ma b y ć  prze
prow adzony w całym  tym  wielkim kraju.

Nie jest to ze stanowiska etycznego śro
dek zwyczajny. Jest srodkien ostatecznym. 
I może być usprawiedliwiony żyłko ezczogól- 
nemi warunkami. Tylko szczególne warunki i 
tylko obrona bardzo w; sokich wartości etycz
nych mogą usprawiedliwić sięganie po tak 
daleko sięgający środek, jak „bojkot", zwłasz
cza po bojkot urządzony na wielką Skalę, 
w całym kraju.

Niemcy twierdzą, że mają ’ wystarczające 
powody. Nie jut szowinistyczna, hitlerowska, 
ale 1 jcatoncfca j protestancka, prasa od lat 
zwraca uwagę na olbrzymie wpływy, które ży
dzi zdobyli w Niemczech na polu nandlu, 
przemysłu, kredytu, w świecie piasy i literatu
ry. Ugina się Rolska pod jarzmem żydostwa; 
ugina się także naród niemiecki. Można po
wiedzieć, że od lat mema w Niemczech popu 
łacniejszego hasła, jak —  walka o odżydzenie 
gospodarstwa [potocznego i świata fcuRiiry.

To oczywiście nie uwalnia kierowników ak
cji bojkotowej od ober iązki ścisłego przestrze 
gania etykj w samej akcji bojkotowej, —  od 
wystrzegania się gwałtu, teroru, podsiępu 
i t. p. Komitet bojkotowy zapewnia, że będzie 
się starał o to, by „jeden włos" nie spadł 
w tym okresie z  głowy żyda. Będziemy W i 

dzieli, czy się ta zapowiedź spemi.
Najbardziej jednak emocjonującem jest py 

tanie, czy się bojkot powiedzie?
Trzeba sobie zdać sprawę z tęga. że „po

tęga żydostw a ’1 nie jest wcale chimerą ale po
jęciem  nawskróś reainem... lydostwo rozpo
rządza olbrzymim wpływem na instytucje kre
dytow e wszędzie (zwłaszcza w  ameryce, 
w  Anglji, we Francji). Ma ponadto doskonałe 
stosunki w świecie politycznym  w  niektórych 
krajach (w Stanach Ziedn., w Anglji). w świń
cie literatury, nauki, sztuki I t. p. Kto więc 
zaczyna b o jk o t na tak wielką skalę, jak  te 
robią h itlerow cy w Niem czech, musi pamiętać, 
żc  stanie przeciw  niemu zjednoczone iy d ostw o  
świata i że to  żydostw c „niebc i ziem ię" p o 
ruszy, b y  kraj odciąć od  dopływ u kapitału,

w e j w ym ien ion e  b ęd ą  dwa lu b  3  fotele  
m inisterja lne. P odczas gdy p. Prystor za
chow a nadal prem ierostw o, ja k o  aktualne 
eto zm ian w ym ien ian e są tek i ministra 
re form  rolnych  Ludkiewicza, k tórego  za
stąpić m a ob ecn y  w icem in ister skarbu  
pro !. Kozłowski i teka min. o p ie k i sp o 
łeczn ej H u b ick iego , k tórego m ia łb y  zastą
p ić  pos. Rudziński. M ów i się  rów n ież 
o  ustąpieniu  min. przem ysłu i handlu  
Z arzyck iego , k tórego  m ie jsce  m iałby  zająć 
gen. L itw in ow ie*  v z g l .  w icem in . inż. Gal- 
lo t  T ek a m in. sp raw  w ew nętrznych  p o zo 
stać m a b e z  zm ian".
Mówi się ponadto jakoby m m . .Jędrze

je  w  i cza zluzować m m l wojewoda śląski, dr. 
M. Grażyński... Ile  w tycb pogłoskach jest 
prawdy, pokaże przyszłość.

by g o  zdyskw alifikow ać w obec pewnybh kól 
nauki i sztuki.

Na bojkot, żydow ski w Niemczech, który 
sic dziś rozpoczyna, Polska m ogłaby patrzeć 
ty lko z ciekawością, jako na eksperyment. Ale 
■nie należy zapominać o (cm. że bo jk ot żydow 
ski w Niemczech m ógłby  nam niepowetowane 
w yrządzić szk od y ,, gdyb y  rząd polski chciał 
w dalszym ęiągu przestrzegać dotychczasow ej 
linji postępowania. U cieczka żydów  z Niemiec 
wzrnoży się jeszcze bardziej w najbliższym cza

Nim byłoby  - w  lcm  nic dziwnego, gdyby  
delegaci państw ua konferencję rozbrojeniow ą 
sprowadzili sic d o .G e n e w y  na stałe,Pprzew o
żąc swe rodziny i rzeczy. Mają duże szanse 
spędzenia jaszcze szeregu lat nad Lemaneip. 
-Mogą nawet doczekać sic, sędziwej starości. 
Mogą. a raczej m ogliby, gdyby  cierpliw ość pa
trzących na to w idow isko narodów  była uie- 
ogranicacna. A toli genewska gadanina rozbro 
jeniow a w yw ołu je już wszędzie zniecierpliwią 
nie lub śmiech, k tóry  jest jeszcze niebezpiecz
niejszy.

IV (ej chwili praco konferencji rozbroje
niow ej są przerwane. D opiero 20 kw ietnia zbie 
rze się ponownie kom isja głów na konferencji, 
b y  radzić nad planem Mac Donalda. D elegaci 
będą odpoczyw ać prawie miesiąc. Odpoczynek 
słusznie im się należy, bo  w prawdzie przez 1-1 
m iesięcy nie zrobili nio, ale przecież w ielką 
sztuką i niemałymi trudem jest ni.c nie robić 
a w yw oływ ać wrażanie, że coś się rchi.

P ro jek tów  rozbrojen iow ych  zgłoszono w Ge 
newic kilkadziesiąt. Na porządku dziennym 
jest obecnie plan angielski, zgłoszony przez 
Mac D onalda. Uznanie go za podstaw ę do dar 
szych dyskusyj nastąpiło nio odrazu. Mniej
sze państwa oburzone planem stworzenia „d y 
rektoriatu  4 m ocarstw '", chciały zamanifesto 
wać ‘ swą sam odzielność i sprzeciw iały się p o 
czątkow o odroczeniu konferencji P. Hender
son, przew odniczący konferencji, był tak nie
ostrożny', że jako pow ód  przerwania prac w ska 
zywnł n-arndy nad planem M ussolm iego. Małe 
państwa protestow ały  przeciw  takiemu uzale
żnianiu obrad ćd posunięć „w ielkiej czw órki". 
A le gdy  w nioskow i o odroczenie obrad dano 
inno uzasadnienie, kom isja głów na  ̂chętnie 
zgodziła  się przerw ać swą bezpłodną gada
ninę. 1 . . . . .

Plan Mac Donalda ma w  porównaniu z in- 
nemi tę zaJIctę. że ustala dokładnie liczbę żot-

Alowa pułk. Sław ka na posiedzeniu klubu 
B. B „ streszczona k rótko w  numerze w czora j
szym , była jedną w ielką pochw ałą pracy p o 
łó w  sanacyjnych. Prezes B. B. jest ze swych 
podk imendn^oh zadow olony  i chwali ich za 
pracę sum ienną" i „diobrą**.

„Sum ianność’1 po lega  na tern, że grupy kn 
m isyjne starannie „p rzepracow yw ałyx w nioski 
ustaw odaw cze i „uzgadniały1 je z rządem. A le 
jak  w yglądało to „uzgadnianie**? K to  tu był 
góra ’  Ozy p. Sławek może poaać choć jeden 
przykład z ostatnich 3 sesyj, żeby posłowie, 
sanacyjni ostro skrytykow ali któregoś mini
stra lub w yrazili mu votum  nieufności? A prze 
cleż wiem y, że by li w poprzednich gabinetach 
(o  obecnym  m e m ówim y) ministrowie, k tórzy 
zasługiwali na votum  nieuśnośoi Ot, np. p. 
Norwfd-Neugebauer, by ły  mjnfcstar robót pu
blicznych. Dziś nawet i sanatorzy niektórzy 
przyznają, że nie madawal się on na ?ó stano
w isko. A le  B. B. nie w ystąp ił n igdy przeciw 
żadnem u ministrowi. Zawsze by ł w zgodzie 
z rządem , zawsze „uzgadniał". Pan Sławek 
ani n ie wspom niał w  sw ej mowte o m ożliw o
ści usuwania ministrów.

P. Sław ek ośw iadczył:
„Od ludzi, którzj znali Sejmy ponrze 

dnie. slysze stale zdanie, ii  zarówno w me 
todzie, jak i w wartości pracy osiągnęliśmy 
poziom o wiele wyższy'*.
C i p och lebcy  są zapewne w  B B. M ieliby 

rację, gd yb y  m ów ili: „osiągnęliśm y rekordow e 
tem po pracy ’*. Tak, dawniej Sejm nie umiał 
przyjąć 400 pop iaw ek  za jednym  zamachom 
nie potrafił w  ciągu kilkunastu minut uchw a
la ć  ważnych ustaw, nio wiedział, że czas prze
m ów ień można skracać do 5 minut. Dawniej 
Sejm pracow ał 8— 9 m iesięcy, a w akacje trwa
ły  3— 4 m iesięcy. Teraz jest odwrotnie. Ostat
nia sesja zaczęła się w łaściw ie, jeśli chod.zi o 
pr-racę, w  grudniu, a już w marcu jadą posło 
wie na 7-iniesięczne, jeśli nio dłuższe, w aka
cje. „W yższy  poziom " pracy...

Omówiwszy krótko pracę B. B. \y SejmiOj

sie. Będą zaś próbow ali się przecisnąć przez gra 
nicę polską nie tylko „p o jscy  ży d z i" , jak d o 
tąd było, ale i  żydzi n iem ieccy.5Absolutnie ża 
dnego nie w idzim y pow odu , żebyśm y ich mieli 
u siebio p rzy jm ow a ć-N ie  jest Polska jedyn ym  
..krajem w o ln o ś c i" ‘dla żydów . §ą  i inne.-M u
lim y  sobie, życzyć, żeby uciekinierzy z Nie- 
mipc kierow ali się d o  nlcn, nie do nas.

Rząd musi o tern wiedzieć. Cena pewnych 
korzyści finansow ych, k tó re . się w t e j , chwili 
zapowiadają, jest za niską, by  Polska mogła 
sobie pozw olić na. dalsze opanow yw anie swego 
życia gospodarczego przez żydów . W . Z,
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niorzy, kaliber armat, ilość sam olotów , jedntto  
słowem oznacza szczegółow o siły zbrojine każ
dego państwa. Jeśli mimo -to wątpimy, by  plan 
ten został k iedykolw iek przyjęty (a cóż dor 
pi ero w ykon an y1), to  dlatego./, że „w. projeacje 
Mac Donalda można dostrzec pewne dowolno 
ści i niesprawiedliwości

Odrazu rzuca sio w oczt', żc np. działa 
przybrzeżne mjogr mieć kalii>er 406 milimetrów 
czyli będą równe najpotężiniojszym działom 
okrętow ym . A więc tam, gdzio ciiodzi o  bez
pieczeństwo Anglji, p. Mac Donald nie spieszy 
się z rozbrojeniem. Za t-o lądow ą nrtylerję p o 
łową. radby jak najbardziej ograniczwa. C zoł
gi m ają m ieć najw yżej 16 tnnn wagi. Szcze
gólny  przypadek, że armja angielska posiada 
wielką itećć takhh  właśnie 16-tonnow ych czot 
gów , g d y  miektćn m ocarstwa budują większe, 
lepiej uzbrojone; lecz mniej zwinne i koszto
wniejsze,

Przykrojenie meRtórycdi w niosków  do po
trzeb militarnych W ielkiej Brytanji to  jedna 
cecha projektu Mac Donalda.

K rytykow ane będą także niektóro cyfry, 
przewidziane dla poszczególny!.h państw. Np. 
co  do lotnictwa. Trudno będzie Anglikom  u- 
zaźSlnić! dlaczego maln Litwa ma mieć 50 sa
m olotów , a wiclcikrcć potężniejsza Polska tyl
ko 200, tyle, co Jugoslawja lub Czechosło
wacja.

.Me pozostaw m y wszystkie t-e szczegóły  u- 
czest.nikom konferencji rozbrojeniow ej. Pośw ię 
cą oni wnioskom  M ac Donalda dnżo Cemnego 
czasu, zużyją, stosy papieru. P okoju  i bezpie
czeństw a z tego  nio będzie, ale konferencja 
rozbrojeniowa, bodzie miała znowu zajęcie, ńa 
parę m iesięcy. A potom przyjdą pod obrady 
zapewne jakieś inne wnioski i dużo jeszcze 
wiod? w  Rodanie upiynie, nim się ta bezpło
dna konferencja wszystkim  sprzykrzy.

— -e#o—

przeszedł p. Sławek do zadań sanacji w spokv 
czeńsiwue. Gd tych  zadań zależą form y orga
nizacji.

„Jeśli naprzykiad —  m ów ił prezes 
B. B. —  mielibyśmy przygotow ać jakieś 
szersze wystąpienia, to musielibyśmy Orga
nizację rozbudow ać szeroko, aby m ogła ona 
pociągnąć za sobą ogół sto ja p y . poza orga
nizacjami, W  tym wypadku na pierwszem 
m iej»cu w ysuw ałoby się zagadnienie liczby.

Inną natom iast musi t>yć organizacja, 
której postawim y, ja k o  zadanie główne —  
polityczn e w ychow anie społeczeństw a. — . 
W ów czas nie należy gonić za liczbą, a trza 
ba dobierać ty lko takie jednostki, które eto 
tegic rodzaju prący m ogą się nadaw ać". 
Może to i prawda. A le zdawało się nam, 

że właśnie B. B. m jal pociągać ogól „d o  szer
szych w j^tąpień", np. do głosowania- mymciza 
sem p. tSławok o  takich szeiszych w ystąpie
niach nie w spom ina i m ając Da myśli najw y
raźniej B. B., pow iada: „m e należy gonić za 
liczbą ’*, Copraw da ma trochę racji. G dy w okr. 
now osądeckim  unieważniono listy  opozycy jne, 
to  p Sław ek r ie  potrzebow ał „gon ie  za liczbą". 
A przecież „zw y cięży ł" i  mandat poselski zdo
by ł

K oń cow y  ustęp m ow y pośw ięcił p. Sławek 
sprawie K onstytucji. „Prace w  tej dziedzinie 
p-osunęly się dość daleko". Ale w  sprzeczności 
z tom twierdzeniem stoją słow a takie:

„O bserw ujem y zarów no u nas, jak i poza 
Polską, że świat dzisiejszy przeżywa wielka 
ew olucję w dziedzinie zasad ustrojowych, że 
szuka innych zaiożeń, bo  stare już nie odpo
w iadają potrzebom . Poszukujemy ich i m y’*.

Jeżeli „poszu ku jem y" założeń i zasad u- 
strojow ych, a w ięc fundam entów now ej R on - 
stytucji, tio co  warta gadanina postów  sana
cy jnych  na temat różnych  szczegółów ’  W  rze
czyw istości B. B. nie w ie, czego chce. T o  nio 
przeszkadza, że m ogą w  tym zakresie eałćmi 
latami „p ra cow ać" n a  w zór P enelopy lub... 
genew skiej konferencji rozbro jen iow i,,

miesięcy oDrad nad rozbriijenium.

m

„0 wiele wyższy  ̂poz,om -Seimu".
P. Sławek chwali sw ój ooóz.



Nr SS ..G ŁO ? N A R O D U " i  dnia ?*l-go m ar aa 1933 9k. 9

71 a  z i e i M i a c f i  M 2 e c s p ( M e i

Urociyttusci lO-leeia L. 0. P- P,
■pogra® j abilcuszow ego „T ygodn ia  Ligi 

Obr on j  Pow ietrznej i P rzeciw gazow ej’1, który  
odbędzie się w czasie od 14 do 21 maja b. r., 
przewiduje szereg obchodów  i imprez lotni 
czy  oh. U roczystość' oficjalne odbędą się 
w  pierwszym  dniu „T y g od n ia11. Uroczystości
10-lecia LOPP. odbędą się na terenie całego 
kraju, organizowane przez lokalne kom itety.

Minister ostrzega lotników.
Minister kom unikacji inż. Rutkiewicz wydal 

okólnik do w szystkich k lubów  lotniczych  
w sprawie scistego przestrzegania obowiązu
jących przepisów lotniczych. Okólnik prze
strzega iprzed lekceważeniem  przepisów l'ot- 
n iczycb , k tóre w ydane zostały na- podstawis 
d ługoletn iego i wszechstronnego doświadczę 
tria i mają. na celu zapewnienie jaknajwiększe- 
go  bezpieczeństwa lotnikom . W  klcńcu o k ó l
nika p minister zwraca uwagę, ż 5  kluby, któ 
rych członkowie spowodują lenkomyslnie ka
tastrofy lotnicze, nie będą m ogły korzystać 
z subwericyj finansowych i materjalowych. —  
O-kólmrE zw raca uwago klubów lotniczych  na 
zgubne skutki,‘ tjakic pociągnęło za sobą nie
przestrzeganie przepisów. Szereg wypadków', 
które ostatnio m iały miejsce, spow odow any 
został karygodną lekkom yślnością. pociągając 
za sobą śm ierć lub ciężkie zranienie załogi, po 
m ijając już zniszczenie sprzętu, który kluby 
Otrzymują bądź od skarbu państwa, bądź też 
zakupują z  funduszów, zebranych wśród spo 
leczeństwa.

Ukradli Diuro Funduszu bezronocia.
Do lokalu funduszu  B ezrobocia przy ul. 

Świętokrzyskiej v? W arszawie dokonano w ła
mania. Złiklzieje —  jak przypuszcza się —  
w eszli do klatki schodow ej je-szcze przed zam 
jcnięciem bram y i przeczekali parę godzin w u 
kryciu na. strychu, poczem wyłamali drzwi 
lokalu  biurow ego, rozpruli kasę i zbiegli, za
bierając ze soną ok o io  19.000 zł. Bramę ucie
k a jący  złodzieje, w ychodząc z domu, otworzyli 
wwtrj chern. ,

ROCZNICA ŚMIERCI KS. BiSKUPA ŁO 
7JNSKIEGO. Miasto Pińsk uroczyście obcho 
dzilo  w dniu 26-go b. m. rocznicę śmierci ś. p. 
biskupa Zygm unta Łozińskiego, pierw szego pa 
etorza ziemi pińskiej. W  dniu tym ks. biskup 
Rakraba odpraw ił nabożeństwo żałobne. W o- 
stataią zaś niedzielę po południu odbyła  się 
w sali teatralnej akadem ja żałobna, która- 
zgrom adziła licznych przedstawicieli duchowień 
st-ra- władz, w ojskow ości i społeczeństwa. Na 
jirogram A kadcm ji złożyły  się przemówienie 
prot. J. Zam orskiego, kilka utworów k lasycz
nych ze śpiew ów  w ielkotygodniow ych , d e k la 
m acjo i prrludja muzyczne.

OBJĘCIE tlRZĘDOWANIA PRZEZ KS. 
BISKUPA POLOWEGO. W dniu 29-go b. m. 
K s. Arcybiskup Stanisław Gall przekazał agen 
rly duszpasterstwa w ojsk ow ego Ks. B iskupo
wi Józefow i Gawlinie, który- objął urzędow a
nie. (KAP.').

BOJKOT ŻYDOWSKI. P ocząw szy od 
czwartku aż do odw ołania wszystkie dzienni
ki żydow skie ukazyw ać sje będą codzienna 
z napisem: „Żydzi! bojkotujcie towary niendec 
kie dopóki Hitler znęca się nad żydami 
w iYieraczech‘ ‘ !

OLBRZYMI POŻAR LASÓW W  WIFLKO  
POLSCE. W e w torek  w godzinach przedpolu 
Anjowych w ybuchł w  nadleśnictwie państwo
wym w  Obornikach, n iezw ykle wielkich rozuda 
rów  pożar leśny, k tóry  rozszerzył się na o l
brzym iej przestrzeni okoto 2.200 morgów po
m iędzy wioskam i Dębniki a Nowemi Lasków Ł- 
cami. Pożar pow stał praw dopodobnie od nie
dopałka papierosa, pozostaw ionego przez W ‘ 
K urczew skiego, z •mi. w Bagnie pod Oborni
kami,

W  W ARSZAW IE WYBLCHŁ POŻAR
w koszarach 36 p. p. leg. akadem ickiej. Jak 
się okazało, paliły , się urządzenia jednej z sal, 
w  k tórej w chwili wybuchu pożara nie by ło  
n ikogo. Dziel;, energicznej akcji straży ognio
w ej ogień w krótce ugaszono. Spaliło się tylko 
kilkadziesiąt sienników. Budynek nie doznał 
pTawje żadnego uszkodzenia.

PODPALAŁ, ABY ZNALEŹĆ PRACĘ.
B ezrobotny cieśla, W acław  Michałonka, iKwlpa 
la ł zagrody w łościańskie w  okolicach Wilna, 
a potem zw racał się do poszkodowanych', o fia 
rując ruacę przy odbudowie. Michalomika pod 
palił w  ton sposób dom \. Jakim owicza, dwie 
stodoły  M. W iślonka i A. riet-raszówny. N ie
zw ykłego zbrodniarza ujęto i osadzono w wię
zieniu.

Analfabetyzm a szkoły
Cyfry, dotyczące uczącej się młodzieży w 

Polsce, dow odzą, że w porównaniu z innemi 
krajami nie /stoimy bynajrnnicęj na szarym koń
cu. Biorąc pod uwagę nasze wyższe uczelnie 
i uw zględniając w ydziały teologiczny, filozo
ficzny, prawny, medyczny', inżynieryjny j han
d low y  (a w ięc bez rolnictwa-, w ojskow ości h p ',  
przekonamy się, że na 100 tys. mieszkańców 
liczymy przeszło 136 słuchaczy, wówczas, gdy 
Belgja na tych samych wydziałach ma ich 
121.9, C zechosłow acja 193.1., Francja —  156.1 
N iem cy —  162.4 i t. d. Jeżeli liczbę slucbaozy 
w yższych uczelni na po-wyższych wydziałach w 
P olsce oznaczyć liczbą 100. to dla Beigji otrzy- 

■mamy liczbę 89.6. dla Bulgarji —  40.4. dla 
Czechosłow acji —  l-iSló, dla Pranej5 —  J 14.8, 
dla Niemiec —  119.-1. dla Szwecji —  110 i t. d. 
T ak w ięc poza Czechosłow acją, dla której od 
nośna cyfra jest stosunkow o w ysoka, w dzie
dzinie wyższego szkolnictwa nic odbiegam y 
daleko od Europy Zachodniej.

O stanic wszakże oświaty w kraju decydu
je nie tyle poziom jej wśród elity społeczeń
stwa, ile jej rozpowszechnienie wśród najszer
szych  warstw społecznych, a więjsjstan szkol
nictwa powszechnego. Me i port 'tym względem 
nie m ożem y się uważać za upośledzonych, prze
ciwnie, cyfry dow odzą, że -w tej mierze w zu- 
pe]nośc.n»zoajdinemy sie na poziom ic Zachodu. 
.Jeżeli przyjąć za 100 cyfrę dzieci w szkołach 
pow szechnych w Polsce (na tysiąc mieszkań
ców ), to  dla Beigji otrzymamy cyfrę 93,0. dla 
Bułgarji, 791 . dla G zechoslowac"' —  109.6, 
dla. Francji —  91.31 dla Hola.ndji —  136.6, dla 
Szwecji — 97.4 i t. d. Stosunkow o zatem cy 
fry, obrazujące stan i frekwencję szkół pow

szechnych w rożnych krajach, układają się dla 
nas nawet korzystniej, aniżeli w zakresie szkol
nictwa wyższego.

Dziwnem w obec tejąć w ydać .-kj może jsfk 
w ysoki u nas stosunkowo odsetek nie umieją
cych ózytać i pasać. t. j. zupełnych analfabe
tów do ogółu ludności w wieku ponad! 5 lal 
liczymy u nas 33.6 % ich, gdy w Fiiilundjj tyl
ko 1.0% . we Francji —  8.9% , w Czechosłowa
cji —  7.0% , w Belgi —  8.3%  i t. d.

Pomimo w ysokiego odsetka słuchaczy w yż
szych uczelni i pomimo rozpowszechuięnia. nau
czania początkow ego. mann więcej analfabe
tów' aniżeli gdzieindziej (z wyjątkiem Bulgarji, 
H isapanji B-osj.i i paru jeszcze krajów). Składa 
się na to wielo przyczyn. Jedną z nich jest 
niewątpliwie rozdarcie przedwojenne mi. trzy 
zabory. nauczanie, w  Jpeytn języku, upośledze
nie szkolnictwa u nas przez obce rządy i t. p. 
Bezpośrednio jednak rządy te nie. wyrządziły 
na.ni w tym zakresie takiej szkody, jak pośre
dn io. Naie/.y bowiem wziąć pod uwagę zjawi
sko -gdzieindziej m ało stosunkowo znane }■ 7.n 
powrotnego analfabetyzmu. Jednostka, która 
.zdobyła nawet umiejętność pisania i czytania 
lecz w obcym języku, stopniowo zatracała ją, 
gdyż w życiu codziennem umiejętność tai sta 
wala się zgoła źbytcoznn. Tym  sposobem nie 
powśta.wala w  środowisku rodzimem atmosfera, 
sprzyja jąca zachowaniu nabytej w iedzy, ą 
m łode pokolenie, w obec braku w- donni ksdą«- 
ki i gazety wpadło w analfabetyzm powrotny.

Na zmianę ty cli stosunków wpłynie trwale do 
piero szkoła polska, czasu jednak ■wymagać to 
lipidzie niemało. Z. K.

Dziś wtorek 2$ fam, premiera w teatrze „ A P O l Ł O * *
Największy przebój sezonu! — Arcydzieło szamosństciecu humoru, czara i piękna!

nrzepyszn*. wylworna ko
media, pełna rozkosznych — 
przygód miłosnych! W wirze 

-abzwr kocbstaplerów; Rozkosze i uciechy żvcta bogaczy! Wytworne hotele, kawiarnie i nocne 
lokalel Śmiech. Werwa. Flirt. Pikanteria. Wesoła piosenka. Pomysłowa akcja. Przekomiczne 
sytuacje. — Oto zalety tego oryginalnego i intrygującego arcydzieła — W rolach głównych, 
najuikbieńsi artyści francuscy, znani z szereei doskonaiych obrazów Ran«j« Dav3U*rs —  
Robert Arnhua —- A -fr««l R jąuaii — WliLaimi Aguwl w otoczeniu świetnie zgranego 

zespołu I Ta znakomita komedia wprowadza widza w endownz- nastrój uroku i wesołości.

nota żona awanturnica

Pamiętał złożyć ofiarę 
na rzecz bezrobotnych 

na rcjcp
Arcybiskupieyo Komitetu Hatunkoweao

X c a ł e g o  ś w i a t a .
Inauguracja nowege kulfegjuin 

rzymskiego.
AM dniu 27-go b. m. generał zakonu domini

kańskiego O. Gili et dokonał inauguracji Insty
tutu błog. Angelice, ufundow anego przy bazy- 
Tce Santa Maria Sopra Miuerva gdzie znajduje 
się grobow iec błog. Augelico. Instytut ten, p o 
pieramy przez Papieską K om isję Sztuki K oś
cielnej, ma za cel studja w dziedzinie sztuki 
religijnej. Przy inauguracji o. G illet w ygłosił 
przem ówienie, w  którom podkreślił, że związa
nie sztuki i religji jest nfezibędiieffl dla arty
stów pośw ięcających  się sztuce religijnej. Są 
to jaikiby dw a ogniw a jednego łańcucha kaczą 
cego  świat z Bogiem .

U roczystościom  inauguracyjnym  asystowali 
kardynałow ie Laairent-i i  Oapotost,. oraz liczni 
dosto jn icy  kościelni i św ieccy. O jciec 8 w. m  
ręce O. Gillet nadosłał list aprobujący ufor
mowanie Instytutu wraz z błogosławieństwem 
dla now ego dzieła. (K aP .)

Hurag«n nad Messyną
Nad całą. prow incją Messyny szalał gw ał

tow ny huraga/n, k tóry  w yrządził duże szko
dy. W zburzone morze podm yło lor  kole jow y 
na długości S km. na Hnji Gelati— Scaletta. 
powodując przerwanie komunikacji między 
Messyną a Katanją. Również kom unikacja te
legraficzna j telefoniczna z Katanją została 
przerwana na skutek obalania przez wicher 
słupów telegraficznych, W  miejscowości*; S ca 
letta runęły trzy domy, grzebiąc ]K>d gruzani 
kilka osób. Najbardziej ucierpiały m iejscow o
ści Sko, Alessio, Letoianni i Galati, gdzie m o
rze zalało osady, niszcząc budynki j. dobytek  
Kilkadziesiąt dom ów  ewakuowano z obaw y 
przed runięciem. Szkody wyrządzone przez w: 
cliurę sięgają kilku mi-ijonów lirów.

Zderzanie japońskich hydroplanov
W  czasie ćwiczeń sanioloatów w pobliżu 

Jokoham -? dwa hydmoplamw wojsikow-e zderzy
ły  się -w powietrzu, skutkiem czego jeden z a- 
paratów  spadł do morza i zatonął wra7, 7. za
łogą, tłożtoną z trzech w ojskow ych . Drugi sa
molot- rozbił sie., spadając na ziemię. Obsługa, 
złożona i trzech ludzi- doznała ciężkich r?n.

■— — O QO— .

p r z e ś l a d o w a n i e  d u c h o w i e ń s t w a
KATOLICKIEGO W  BAWARJI. Dziennik 
..Be^bachter ani Mąłn“  donosi, że w m iejscowii- 
śei Ikammersbach uwięziony został proboszcz 
katolicki, ks. Forzelł. W edług uwagi wispom- 
nianego dziennika, jest to  pierwszy fakt aresz
towania w' Bawarji księdza katolick iego z p o 
lecenia narodowych socjalistów . (KAP.)

Kiczowie wypierają się pokrewieństwa 
z Gorponową.

W  dzienniku ..Polit-ika’1 ukazał się artykuł, 
pośw ięcony sprawie G orgonow ej, w  którym 
znajdowała się w iadom ość^!że G orgonow a jest 
siostrą. D anily Ilicza., zam ieszanego w sprawę 
zamachu w Sarajewie. W zm ianka ta wzbudziła 
w Bialogrodzie żywe zainteresowanie a w dzień 
uikacli tam tejszych ukazało sic oświadczenie, 
rodziny Jliczów, stwierdzające, że Daniio Ilicz 
wogóle nie miat siostry i że Rita Gorgonowa 
n:e jest w żaden sposób spokrewniona Jj rodzi
ną Iliczow.

Samochód ks. Waljl pad gradem 
kamieni.

W czasie pobytu ks. W alji r  G ksgom , 
gdzie książę badał wmninlyi bezrobocia-, w yda
rzył mę następujący incydent: G dy samochód 
księcia podjechał do  jednego z zakładów  robot
niczych niewykryci sprawcy rzucili kamienie, 
wybijając szyby samochodu. Przedtem już na 
jednym  z w ylotów  ulicy, którą, przejeżdżał sa
mochód adbynwal się lotny w iec kom unistycz
ny i m ów ca nie chciał ustąpić, aby dać drogę 
sam ochodow i fce. W alji. D opiero interwencja 
policji ułarwka następcy tronu przejazd. W  
zwLzkiu z tom należy prr.ypomnie^; że Glasgow 
jest miastem fabrycznem , najbardziej dotknię- 
tem przez Bezrobocie, kitóro przekracza tam 
59 proc. Element kom unistyczny jest tam bar
dzo  silny. Książę W aljl n ie bacząc na pow yż ■ 
R v  wyipade-k. odbyw a' swą insnekcję w dal- 
,sz.rm oiąg*u.

Witlblsd Bonapartago.
Muzeum pamiątek po Napoleonie I.. znajdu 

ja.ee się na wyspie A is, na której cesarz Fran
cuzów  ypądait w 1815 roku ostatnie dni p o 
bytu sw ego na zjemi francusiciej i skąd wsiadł 
na. pokład fregaty angielskiej ..Bellerophon11,, 
która odw iozła go na wyspę św Heleny, o- 
‘rzym ało niezwykła pamią.tly.

Jest nią wypchany wielbłąd jednogarliowy, 
na kt-orogo grrJiieoie N apoleon, w ów czas jesz
cze tylko jenerał Bonaparte, odbył cala kam 
panje egipską. Zw ycięzca z pod Piramid zabrał 
następnie tego wielbłąda, clo Paryża, gdzie 
podarował go menażerii Muzeum mstorji na
turalnej. Tam też historyczny wielbłąd życie 
zakończył, a po śmierci w rpchany dostał się 
do muzeum portu T.a Rnchelie. skąd wreszcie 
pow ędrował na w yspy ,\ix.

WYPADEK MARLENY DIETRICH. Z H ol
lyw ood donoszą, że znana artystka filmowa 
Marlena Dietrich podaza-.s. nakręcania zdjęcia 
film ow ego spadla /  konia, odnosząc poważne 
obrażenia. Lekarze oba-., łaja. s;ę, że artystka 
doznała wstrząsu mózgu-

Przestanki zniżki cen na wyrony 
Tyioniube.

U bniżeuic cen na w y r o b y  M on op o lu  Ty* 
L in iow ego  od (Hiiż,.szegc> już czasu  b y ło  p o 
stulatem  w ielk ie j g rom a d y  p a laczy  "Wielu 
x n ich . p ow ied zm y  ranzej —  w ielu  % nsS, —  
czu ło  na- w łasnej sk órze , -że zm ala ły  d o c h ó d  
in d yw id u a ln y  n ic p ozw a la  na za d oiyolen ie  
naszych  potrzeb  ty to n io w y ch  w u sta lon ym  
podczas lepszych  cza só w  zakresie i p o z io 
mic. y.e k on ieczn ości ż y c io w e  sp y ch a ją  n as 
od lepsz\ch  gatunków ' p a p ierosów  d o  g o r 
szych . o d 'z a d a w a la ją c e j ilo ś c i p a p ierosów , 
do  n ir/adaw ah)ja.e-ej ok reś lon e j zresztą  p o d  
prze mmmm budóetu  d o m o w e g o . S u m arycz
nie zaś b iorąc, te g o  rodza ju  fa k ty  w p ły w a ć  
m u sia ły  na spade.k sp o ży c ia  lep szy ch  g’atun- 
k ów  jiap ierosów  i na k iirczen io  się  p rod u k cji 
fa b ry k  ty to n io w y ch . W iem y  już z lic zn y ch  
d ośw ia d czeń - na- czem  p o le g a  to  k u rczen ie  
się p rod u k c ji. A  w ię c  u traty  p ra cy  dla r o b o 
tn ika . zm ala łe o b r o ty  g o sp o d a rczo  d la  han
dlu i przem ysłu  k u rczen ie  się d o ch o d ó w  
sk a rb ow y ch .

T o te ż  zniżka cen  p a p ierosów  odbiła- się 
żyw en i i p rzy jazu em  ech em  w  szerok ich  k o 
lach  p a la czy . Bez p ow ięk szan ia  n a k ła d u  p ie- 
nie.dzy m ożna już powwócie d o  sw e g o  u lu b io 
n e g o  gjitunkii pa p ierosów , b ez  dok ła d an ia  
c ię żk o  z d o b y w a n e g o  grosza, można, znieść 
w lasue og ra n iczen ia  lic z b o w e  c o  do  ilo ś c i 
w y p a la n y ch  p ap ierosów .

je d n a k  szczu p le jsza  g ra p a  p a la czy , 
k tóra  poczuła- się p o szk o d o w a n ą . Są to  n a 
b y w c y  ty ton iu  p a czk o rre g o . k tó rzy  sami 
..sposobem  d om ow w m 11 w y ra b ia ją  pa p ierosy . 
Oni to  p y ta ją  d la cz e g o  stainiały pa p ierosy  
a n ic  stan ia ł ty toń  z w y ją tk ie m  n ajn iższych  
ga tu n k ów  ty ton iu  t. z w. m ach orki.

Na p y ta n ie  to  p ostaram y  się o d p o w ie 
dzieć. —  P rz e d e w sz is tk ie m  m u sim y sob ie  
u św iad om ić , że nasz m o n o p o l ty to n io w y  
w  65%  czerp ie  su row iec  z za gra n icy , a ty l
k o  ca  3 5 %  z p la n ta cy j k ra jo w y ch .

G d y b y  wdęc M on opol P a ń s tw o w y  obm 
y ł  cen ę  na ty to ń  p ączkow y- zam iast n a  pa ■ 
p ie ro sy , to  w ów cza s  w y ro s ła b y  k on su m eja  
sam ego ty to n iu , a  sp a d ło b y  sp o ż y c ie  p a p ie 
rosów . C zyli innem i s łow y  nasze fa b ry k i p a 
p ie ro só w  zm n ie jsza ły b y  sw o ją  p ro d u k c ję  
z (M a- na dzień , m u sia ły b y  rcdnkow m ć s w o 
ją  za łogę . A  w ięc  is tn ie ją ca  i p ro sp e ru ją ca  
ga łąź p rzem y słu  —  zn iszcza ła b y  D a le j, 
w zrost sp o ży c ia  ty ton iów ' p ą cz k o w y c h  zre
d u k o w a łb y  ro lę  n a sz e g o  m o n o p o lu  ty to n io 
w e g o  d o  cz y n n o śc i p o śred n ik a  m ięd zy  cu 
dzoziem sk im  dostarreą  ty to n iu  a. rynkiem  
k ra jo w y m . T je s z cze  jednof,- Na przestrzen i 
•ostatnich la t nasz M onopol T y to n io w y  p o 
w ażn ie  się  em a n cy p u je  z p o d  w p ły w ów ' za
g ra n iczn y ch . za rów n o  w  d zied zin ie  p o lity k i 
za k u p ów , ja k  i w  dziedzin ie  w łasn e j k r a jo 
w e j tw 'órczości. K u p u je m y  w ięc  u ty ch , k tó 
rzy  u  nas k u p u ją , a  n astępn ie staram y się 
o g ra n icza ć  im p ort t y t o n u  tam , g d z ie  n a  to  
is tn ie ją ce  m o ż liw o śc i k ra io w e  pozw a la ją . 
Stąd to  w łaśnie  p o w sta ły  u  nas w' k ra ju  
p la n tacje  n ie k tó ry ch  gatu n k ów ' ty ton iu , bę
d ą ce  -pow ażnym  źród łem  d o c h o d u  d la  na
szych  ro ln ik ów .

.Tak w odzim y wdęc, rea liza c ja  zn iżk i cen  
w  w y r o b y  tytoniow m  b y ła  p rzep row a d zon a  
c e lo w o  z n a jszerszy m  u w zg lęd n ien iem  in te 
resu p a lacza , is tn ie ją ce g o  p rzem y sk i p a p ie 
ro so w e g o  i k ra jo w y ch  p la n ta torów .

S. K .

Wystawa kinematograficzna w Paryżu.
W  dniu 15 Upoa kr. nastąpi w Paryżu 

otw arcie wielkiej, m iędzynarodow ej wiyeltawy 
kinem atograficznej i radiow ej. N a w ystaw ie 
tej poraź pierwszy zgrupowane bedą wi&z-yst- 
kie gałęzie techniki i sztuki, k tórą posługuje 
się kino, fotografika i ra-djo. Uzupełnienie w y
staw y stanowić bedą pok azy  techniczne w  ate
lier, w  których  znani reżyserow ie dem onstro
w ać bedą przed publicznością sposoby naiure 
cania filmów' z glośinemi „gwuazdami’1 ekranu. 
TYroszc-ie w ramach te j w-ystaiwy odbędą się 
pokazy mód. koncerty , oraz pokazy wielu 
specjalnych film ów reklam owych i naukowych.

----------OQO----------
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DZIĆ. Komisarz R zeszy dla Bawarji zawiesił 
ha czas n ieograniczony ..S im pbdssm usa1. Jed
no z najhardziej znanych w Europie czasopism 
satyrycznych. Rysunki satyryczne tego pisma 
by ły  przez wiele lat reprodukow-ane we w szyst
kich pismach europejskich.

gaBsuaaBBBi sanami

O d A d n r im s t r g s p .
Celem ure£urt®wania nakładu 

r mshny o ęak nąjrycklejsse ure
gulowanie prenumeraty
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N a jw ię k sza  se n sa c ja  św ia ta . —  N a jw sp a n ia lsza  a tra k c ja  s e z o n u ! 
Przepiękne arcydzieło egzotyczne reżyserji genialnego King Vtd©ra twórcy „C zem pa*1

W srlównej roli dawno niewi-

i m m

Fascynująca nieśń miłości.

d,iSU SfiT  R A J S K I  P T A K
oraz Joel Kc, Crea rywal Johnna W eissm iłllera
Potężny dramat rozgrywający się wśród uoajaiacej pełnej czaru 
podzwrotnikowej natury. — Wszystkie zd;ęcia zrobiono na 

wyspach haw aiskeb. — Porywająca akcja o mocnych polnych konfliktów scenach. — Urok 
egzotycznej przyrody połączony 7. tragicznym konfiktem uczuć ludzki li. — Oryginalne pieśni 

miłosne na gitarach hawajskich, — Ceremonjn ślubna na Hawajach.
P o n a d to  w  p ro ^ rs m ie  d o d e i^ i d źw ię k o w e  i fycgotfnik FOXA.

W sobotę d. 1 kwietnia o g. 3 poc. W niedzielę dnia 2 kwietnia o g. 11.30 przedpoł.
2 ostatnie poranki z naj- l £ g m « a r z y s a n a  * ® r ®*A C a r k o  i C lsrk  G a b le ,

lepszego fiunu sezonu A I jy  A j a l l u  Ceny m efsc od  49  e r s i y .

B u lący  s ią ku U wolny.
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R ozrost prądów nacjonalistycznych w Niean czech  w o&tatnich czasach', w yrąta jąty  się 
w zwycięstwach Hitlera na terenie w ew nętrznym  wzniecił równocześnie am bicje i dążności 
w ojenne. Przejawem  tych  m ilitarystycznych u podobań  społeczeństwa, są m iędzy iime.mi ow a
cje  urządzane w portach niemieckich każdemu z okrętów  -wojennych, w racającem u z dłuższej 
podróży m orskiej. Na ilustracji w idzim y tłum y w ita jące w  porcie kilońskim  krążownik

„K arlsruhe’1.

Mount-Everest —  pożeracz ludzi.

„Kraina uśmiechu11
Jedna z ostatnich operetek Franciszka Le- 

hara pokryw a po-d tym tytułem przeróbkę daw
niejszego „Ż ó łtego  kaftana11, który  nie zdołał 

. w zbudzić w iększego zainteresowania. N ow y ty 
tuł i uzupełnienia, dokonane szczególnie na k o 
rzyść roli księcia chińskiego Su-Chong, w ypro
w adziły „K rainę uśmiechu”  na szeroki świat i 
w yrobiły  je j ogrom ne sukcesy. Nowa porcja 
egzotyzm n w  operetce —  po „M ikadzie’1 i 
„G e jszy ’1 —  w yw ołu je bliższe dzisiejszej pu
bliczności wspomnienia „M adamo B uttcrfly11 i 

„Turanidot'1; zwłaszcza, te  niejeden Pinker- 
ton  i K ala ł chętnie przybiera kim ono las. Su- 
Chonga, ażeby w efektowinym szlagierze Leha- 
ra w yśpiew ać płomienną m iłość chińczyka do 
Guropejki. Tem u popisowemu numerowi „K rai
n y  Uśmiechu” zawdzięcza jeden z najhardziej 
rozryw anych tenorów  niem ieckich. Tauber, wie 
latysięczne nakłady swoich dysków  gram ofo
now ych . Oprócz partji ks. Su-Changa, noszące
g o  na tw arzy maskę m eznikającego uśmiechu, 
kftóry tajem nfczo pokryw a wszyistkje je g o  prze
życia, radosne i smutne, niema w operetce Le- 
łiara niczego rów now arto setowego. Podrzędnie 
Łostała potraktow ana partja hrabianki Lizy 
Jichtenfels, k tóra w  pogoni za wrażeniami eiro- 
tycznem i porzuca przedw ojenny W iedeń, aże
b y  zostać żoną żółtego księcia i w yjech ać za 
nim do Pekinu. W róci stamtąd w  chwili wpro
wadzania do domu księcia czterech chińskich 
żon, do czego  zmusza g o  wuj, mandaryn Czang, 
ale w róci nie sama, ty lko w  towarzystwie mło- 
d eg o  bubka od huzarów austrjackich, który 
k och a ł się w niej we W iedniu, a k iedy w yje
chała do Chin, postarał się o stanowisko atta- 
chś nriiitaire w  Pekinie i tam za nią, podążył. 
Epizodyczną rólkę ma także siostra księcia, 
iktórej autor libretta w yznaczył ty lk o  zadanie 
zgorszenia Czanga europejskim kostjumem ten- 
nalsowym i odlta-ńozenia jednego tanga z owym  
huzarem.

M uzyczka Lehara zapowiada się —  w dość 
d łu g iej uwerturze —  woale zajm ująco dzięki 
potoczyste j m elodyjnoćci jeg o  inwencji, i pi
kantnemu kojarzeniu m otyw ów  europejskich * 
chińskiemi oraz pom ysłowej imstnimentacji, nie 
dotrzym uje jedmakże obietnicy i w  przebiegu 
Operetki często popada w  banalność —  nawet 
w  stosunku do stylu operetkow ego. Trochę 
m onotonnie działa kilkakrotne powracanie do 
raz użytych  tematów. Książę Su-Chong raczy 
słuchacza swoim szlagierem w  każdej sw ojej 
scenie. Ustępy zbiorow e zostały tu zredukow a
ne <ło hom eopatycznych dawek, 00 nie przyczy
nia się do ożywienia oałości. Naturalnie, ie  
skrom ne warunki, w  jaikich można było  dopro
w adzić do wystawienia „K rainy uśmiechu" w  
K rakow ie musiały także zaw ażyć na wrażeniu 
ogółnesn, które we W iedniu, Berlinie ozy Pa
ryżu staje proponcjonałnem do świetnej w ysta
w y  i subtelniejszych środków  w yw oływ ania e- 
fektów  nastrojow ych w te j zanadto sentymen
talnej operetce.

G łów ny ciężar zadania artystycznego w  0- 
peretce Lehara nosił na sobie P. Józef Stęp
niow ski, jifco  znakomicie ucharakteryzowany i 
świetnie utrzym ujący się w  typie ks. Su-Chong. 
Rów nież i śpiewacka strona tej partji p. Stęp
n iow skiego w yw oła ła bardzo szczere uznanie 
słuchaczy. P. Marja K isielewska przyniosła z 
opery do- partji Lizy ew ój ładnie brzm iący 
g łos, zaś P. Zofja  Laskow ska Okazała się zgra
bną-, filuterną suibretką w  roli księżniczki Mi.

Z. J.

Mino.
Z Irin krakowskich.

WANDA. „Rajski ptak11. („L u a n a * . E gzo
tyczny film  z w ysp haw ajskich , zrealizow any 
przez K. V id o r ’a, zaw iera tę samą fabułę, 00 
smarny film  „T a b u " z ta tylko odm ianą, że 
od w ieczn e  praw o tu by lców  przekracza nie 
jed en  z nich, lecz obcy, A m erykanin . O dm ia
na ta w ystarczyła w  zupełnośoi, aby  film  dał 
srupełnie inny efekt, w ytw orzony przez zet
k n ięcie  się  sp ortow ej kultury b ia łego  amanta 
h aw ajsk ie j księżn iczk i z w arunkam i życia R o
binsona. Stereotypow ą fabu łę  film u uśw ięca 
jednali tradycyjne zakończenie, gdy  tym cza
sem  o w ie le  w ięce j in teresu jącem  by łob y  p o 
kazan ie  nam na eliramie zetknięcia się  cz ło 
w iek a  p ierw otn ego  z cyw ilizacją  techniczną. 
M im o to jednak „R a jsk i ptalc" jest film em  
efektow nym  i n apraw dę uroczym , a lbow iem  
odśw ieża  w rażenia, ja k ie  dały  nam , oglądane 
już film y egzotyczne, uzupełn ia  je  i potęgu je. 
A  przy  tern, m oże najbardziej, czaruje w idzów  
u m iejętn ie  odm ierzona w  nim  doza fikc-yjno 
ści. P od  w zględem  sam ej roboty  reżysersk ie j 
film  należy do d ob re j klasy, ob fitu jąc przy- 
icm  w  doskon a le  chw yty reżyserskie. T ech 
n ika doskonała  (c iek aw e zd jęcia  w  w od z ie ). 
M uzyka Steimers’ a m elodyjna i zabarw iona 
egzotycznym  kolorytem . D olores del R io, słyn
na bohaterka „Św iata w  p łom ien iach ", jako 
księżniczka haw ajska, Luana z tem peram en 
tem  tańczy i dobrze  pływ a. W  sum ie — film  
m iły  i pełen  w dzięku.

Ślepota górska, law iny, zabójcze mrozy, 
choroba górska, burze i  huragany —  oto sym 
bole pożeracza ludzi, EveTestu, najw yższej g ó 
ry  na świecie, króla Him alajów n iebosię
żnych.

W szystkie dotychczasow e w ypraw y koń 
czy ły  się triumfem Everestu. Uruchomiał o l
brzym ie lawiny śnieżne —  zrzucał ze swego 
grzbietu jak  piórko całe w ypraw y i strącał je 
w  otchłań śmiercionośną. Opancerzył się płasz 
czem lodow atego  zimna, które przenikało przez 
najgrubszą odzież i zamrażało krew  w  ty łach  
Śmiałków.

W targnięcie na szczyt Everestu. na w y so 
k ości ok o ło  9-ciu  kilom etrów, byłoby bezwąt- 
pienia największym  triumfem alpinistów. Z do
b y to  wszystkie już najw yższe szczyty  górskie 
na ziemi: w  roku  1925 stopa ludzka stanęła na 
Mount Logan, uajw yższym  szczycie górskim 
północnej Am eryki, liczącym  około  8 kilom e
trów  w ysokości, zdobyto w szystkie szczyty  
A lp europejskich. Kilimandżaro, K enya, Pop'->- 
catepetl musiały się poddać zdobyw czej w oli 
człow ieka. Nawet groźny Kamer w  Him ala
jach nie m ógł się oprzeć w ędrow com  uzbrojo
nym w  liny, haki i butle z tlenem.

N iejednokrotnie osiągano w ysok ość 9 k ilo 
m etrów w aeroplanie, ale n igdy jeszcze nie 
udało się to  piechurom. N ic dziwnego! —  n aj
większą przeszkodą w  spinaniu się na. szczyt 
Evcrestu jest rozrzedzone powietrze, którego 
w ładztw o zaczyna się już na w ysokości 
12.000 stóp. Tu już trzeba zacząć posługiw ać 
się butlą z tlenem, aby piuea m ogły  w ytrzy
mać wzm ożoną pracę dostarczania organizm o
w i pow ietrza przy wielkim  wysiłku w drapy
w ania się na ściany skalne.

Na w ysok ości 14.000 stóp zagraża już al
piniście atak choroby  górskiej, można tu sobie 
radzić, aklim atyrując się. W  ten sposób postę
pow ali uczestnicy w ypraw y na F.verest w ro 
ku 1924, etablując się w obozach rozbijanych 
na pewien czas na rozmaitych w ysokościach , 
aż dto 2^.000 stóp.

Dalszą przeszkodą trudną, do zwalczenia 
jest mróz. Na E vereście ma się do czynienia 
z temperaturą, sięgającą, 55 stopni poniżej ze
ra. Odmrożenia są tu najczęstszym  i najlżej-

ze sobą ciężkie naw et kam ienie I głazy, a cóż 
dopiero ludzi. P rzyton  zbocza górskie stają 
się tali śliskie, iż wspinanie się grozi śmiercią. 
E kspedycja  w r. 1922, złożona z 17-tu ludzi, 
została zasypana przez lawdnę, uratow ano tyl
k o  dw óch śmialkówn

W  roku 1924 podjęli śmiałą w ypraw ę na 
zdobycie szczytu  Ererestu dw aj A nglicy, Mal- 
lory  i In -ing; wdrapali się szczęśliwie na w y 
sokości 28.000 stóp, pozostaw ało im jeszcze 
ty lko 1.000 stóp  d o  w ierzchołka góry , tu o to 
czyła ich swym śm iercionośnym płaszczem gę
sta m gła i  -więcej ich oklo ludzkie nie w i
działo.

Obectnie 'do walki z Evere.stem staje eks
ped ycja  lotnicza, specjalnie w yekw ipow ana. 
Czy będzie szczęśliwsza od swych poprzedni
czek? Or.
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..RUCH KATOLICKI" NR. 4, ZA KW IE
CIEŃ zawiera następującą treść: Dziewiętnaste 
stulecie odkupienia a ak cja  katolicka, Asystent

Sport.
K. S. 06 Mysłowice —  Wisła.

Ostatnim meczem W isły  przed rozgryw kam i 
ligowem i będzie spotkanie z jedną z najsilniej
szych drużyn Ligi śląskiej, a mianowicie z K. 
S. 06 M ysłowice. —  Drużyna śląska znajduje 
się astaitmdo w  doskonałej formie i będzie sta
now ić ciężkiego przeciwnika dla W isły , która 
jednak —  j.ak w skazują ostatnie mecze 
znajduje się już u progu sezonu w dobrej kon 
dycji i  niewątpliwie dołoży  starań, aby i  z tego 
spotkania w yjść zw ycięsko. —  Początek za- 
w-odów na boisku W isły w niedzielę o  godz. 
11.15 przedpołudniem.

Zawody plywaekis Cracovii.
W ielkie Ogólno Tulskie Zaw ody Pływ ackie 

pań i panów, zapowiedziano na niedzielę przez 
sekcje  pływ acką K , S. Craeovia, które mają 
zapewniony udział m istrzów i rekordzistów 
P olski: Bocheńskiego, Karliczka, Jarkuliszów- 
ny, N ow aków ny, Kota i innych podzielone zo
stały na 2 części a mianowicie pierwsza część 
rozpocznie się o godz. 11 rano (próba 4x100 i 
3x100) a 2-ga popołudniu (5x50 i 4x200).

Sensacyjna ucieczka piłkarza.
Słynny urugwajski piłkarz, Pelroue, W łodh 

z pochodzenia, grał w ostatnich latach w  dru
żynie Fiorentinu we F lorencji na pozycji środ-^ 

, kow ego napastnika. —  IV tych  dniach Petrone 
opuści! pokryjom u Florencję, i wsiadł na okręt 
idący do M onteyideo.

■Wypadęk ten w yw ołał wielkie oburzeniu w 
Piłkarskim Związku Italji. Sprawa jest temi cie- 
kaw'3za, że Petrone zdeponow ał w  klubio flo 
renckim w łasny paszport, a mimo to  zdołał 
opuścić W łochy.

Wyścig wioślarski 0xford — Cambridge
K lasyczny w yścig  ósem ek wioślarskich, 

rozgryw any corocznie m iedzy ezolowemd osada 
mi uniwersytetów  angielskich —  Oxford i Cam
bridge, odbędzie się w  sobotę 1 kwietnia b. r „  
poraź 85 z rzędu.

D otychczas Cambridge odniósł 43 zwycię
stwa, a O xfonl —  40. Biog rozgryw any jetsfe na 
Tamizie, na. odcinku zawartymi pom iędzy Put- 
uey a Mortlakc.

W  roku uh. zw yciężyli jaisno-niebiescy 
(Cambridge) różnicą 5 długości lodzi i  zw ycię
żali bez przerwy w  ciągu ostatnich 9 lat.

W  tym roku znowu faworytem jest osada 
Cambridge, bo w  zespole Oxfordu z pow odu 
choroby paru wioślarzy przeprowadzono szereg 
przym usowych zmian, które osłabiają zespół.

W  tych dniach na treningu osada Cambrid
ge ufótanowila nowy rekord szybkości na fo 
rze, zjaadiżająe cały dystans w czasie 17:47, 
sekund. ,

INDJAN1E —  ŚW IETNYM I M ARATOŃ CZY
KAMI.

Artur Grix, a.utor w ielkiej księgi am erykań
sk iej P- t. >,Dni olim pijskie w Los Angeles1’ , 
w yg łosił w  tych dniach ciekaw y odczyt spra
w ozdaw czy  ze swej podróży po Meksyku.

W śród m ieszkających w tym stanie Indjan 
odkrył Grix cudow nych biegaczy długodystan
sow ych, którzy przebiegali określony dystans 
szybciej od konia. Dwa zespoły < indjańslde 
przebiegły dystans 265 kim. w ciągu 27 godzin.

Na dystansie maratońskim osiągnęli dobre 
czasy w  granicach 2 godz. 50 minut, poezem 
—  na m ocie nie zaobserw owano u cze-rwono- 
skórydh biegaczy  —  oznak zmęczenia.

t f l z e € z t j  c i c ^ a i i r e

Szczyt cierpliwości.
Pewien więzień, przebyw ający  w  Marsyłjl 

napisał na znaczku pocztow ym  w artości 50 
cenfim ów  3.000 liter. O dczytać jo  m ożna .je
dynie przy pom ocy  lupy. Elaborat sw ój ofia
row ał więzień lekarzow i więziennemu dr. Lo- 
cart, k tóry  opisał ten  fakt w sw ojej książce 
o przestępcach, o  ich m aąjach i talontach. P o  
upływie k rótk iego czasu po ukazaniu się 
książki dr. Loca/rt otrzymał list od niem iec
k iego  w ięźnia z Lipska, w  którym  tenże oświad 
czył, że zdystansow ał Francuza, w ypisaw szy 
na takim samym znaczku francuskim 6.000 
liter, czyli diwa razy w ięcej. Dr. L ocart nie 
om ieszkał przesłać tego  listu francuiskiemu re 
kordziście, k tóry  znów, wziąiwszy się na kieł, 
w ypisał aż 7.645 Hter.

HSBBHP*Si,!™H™SSB!?S5S*^*?SHS5^^HB0S8SR
W

cji katolickiej, O kierow ników  rekolekcy j zam
kniętych, kb. dr. Kazim ierz K ow alski: Nauki 
rekolekcyjne, Z  piśmiennictwa, Kronika. Adres 
redakcji i  administracji: Poznań, A le je  Mar
cinkow skiego 22, IV  p.

ym stosunkow o objaw em . kościelny w ychow aw cą, W ł. Deptuła: Stosuneky II l 73 LU3i UUAU w U Ul/.la. vr VJ.11. .  ̂ 4 ,
W  lecie natomiast. gdv  w ieją silne passaty. A k cji K atolickiej do organizacji kose.ełnych; 

ehe i cieple, ze stoków  Evercstu spadają ks. Michał Rękas: 0  katolickie spożytkowanie 
brzymie law iny, którym  nic się nie może cierpienia, A k cja  K atolicka a  polityka L  
rżeć, szaleją burze i huragany, poryw ające Co nauczyły dwa lata pracy w  parafjai nej ak-
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I 1 ą t e k  31: św Balbiny.
• S o b o l a  1: św. Hugona.
S o b o t a  1 : wschód słońca o godz. 5.01, za

chód o gcdz. 17.56.

DOROCZNE W A IN E  ZEBRAN IE MrąjkJ 
Chóru Cecyljańsikiego odbyło się w  Krakowie 
w  dniu 17 brn. w  lokalu  prób przy ul. Francisz
kańskiej 4. —  IV skład now ego Zarządu w e
szli: prezes: dr W ł. Życnow icz. wiceprezes J. 
Pater; sekretarz P. Krupiński, skabnik J. 
W ierzbicki, bibljotetkarz J. Stajdo gospodarz 
;W ł. Piechota, dyrektor ait. Dr. J. Źyezkowski. 
W pisy now ych  członków  przyjmuje sekretarjat 
w  wtorki d piątki w godz. od 18— 19.

N O W A T A k Y F A  TO W A R O W A  POLSKO- 
CZ-ESKOSŁOW ACKA w chodzi w  życic z dniem 
1 kw ietnia b. r. i zawiera bezpośrednie stawki 
m-ze w ozow e na przewóz drzewa i w yrobów  
z nit-go pom iędzy stacjam i kolei żelaznych na 
obszarach Rzplitej i W olnego Miasta Gdańska 
z jednej strony, a 1 stacjam i ozeskoslowaekieb 
k ole i żelaznych z drugiej strony. —  \Vszel- 
k ich  bliższych inform acyj udziela: Składnic. 
W ydiwsnłetw Taryfow ych  (K raków, ul. Bogac
ka 6 II. p.).

W ŚCIEK LIZN A U PSÓW7. Zc względu na 
liczno TUZpadki wścieklizny u psów w samym 
K rakow ie, jakoteż w  sąsiednich pow iatach i 
ivynikaja.ee stąd niebezpieczeństw o przeniesie
nia się tej zarazy na ludzi i zwierzęta, M agi
stra *■ przypom ina wla-ścieidom psów, że przy
mus kagańcowy i ewidencyjny psów, obowią 
żuje stale na terenie m. Krakowa. Nadto z p o 
w odu ostatnich dw óch w ypadków  wśeickh/.ny 
u 2 psów wolnobie-gająeych niew iadom ego po
chodzenia, Magistrat uznał 2 okręgi za zagro
żone wścieklizną i tak: Okręg 1. obejm ujący 
Podgórze, Ludwinów, Zakrzówek, Dębnmi; 
oraz Okręg II. obejm ujący N ow y ŚwTrĄ, Pia
sek, Pólwbie. Zwierzyniec i  Czarną W ies. —  
\V okręgach tych muszą b y ć  psy stale na u- 
wjęzi, lub zaopatrzone w bezpieczno kagańce 
i inarki ew idencyjne, trzymano na sm yczy. 
Psy w oln o  biegające, chociażby zaopatrzone 
iv kagańce i m arki ew idencyjne a zł iwi me, 
będą zgładzone w  ciągu 48 godzin, o Te 
w międrv■'zasic właściciel nie w szczął kroków  
celem uzyskania zwolnienia psa o i  zg-.adze- 
nia —  Zarządzenia w ydano dla Okręgu I go 
cl-owiązują na ra-zie do dnia 20 kwietnia z.is 
d la  r-krf :u II do dnia 20 czerw ca b. r.

PIJAKOW I WYPOMPOWANO ŻOŁĄDEK. 
27-letni Micliał Zawiślak, bezdom ny, urządził 
eobie obfitą libację. ma Rynku głównym  eto tę
go  stopnia, że nieprzytom nego musiała ód u leźć 
karetka na P ogotow ie ratunkowe. Tam  w y 
pom pow ano mu nadmiar alkoholu z żołądka 
zkolei przewieziono go do W ydziału  ̂Ślsdcze- 
£TO b y  w zacisznej celi wrócił do trzeźwość

UKR VDL SKARBONKĘ Z KOŚCIOŁ \- 
Prane. Milicz, lat 02, ukradł z. kościoła  św. 
A gn ieszki w  K rakow ie puszkę z pieni od/.mi. 
Stało się to  29 b. m, ,,w godzinach południ/o- 
w yUi. Złodziej dostał się jednak w  ręce p o 
lic ji; puszkę (jednak ju ż .b e z  zawartości) zwrć 
como kościelnemu.

■------oOo—  “
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Z A K Ł A D  Z A S T A W N IC Z Y  P R Z Y  K A S IE  
OSZCZĘDNOŚCI miasta K rak ow a zawiada
m ia, że na najb liższej licytacji sp rz e d a je  
zostaną przedm ioty  zastaw ione do dnia BO. 
czerń  ca 1932 r. D yrek cja  w zyw a Tatom inte
resow anych  do w yk u pn a lub prolongaty o d 
nośnych  zastawów .

FIR M A  DR. A . O ETK ERA w  G dańsku 
k om u n ik u je  nam , że trudność: o fzew ozow e, 
ja k ie  ostatnio dla fermy D r. A  O etker w  Oli
w ie  zaistniały, z dn iem  21 m arca rb. zostały 
ca łk ow icie  usunięte, w o b e c  czego w spom 
niana firm a pod jąć m ogła pon ow n ie pełną 
fabryk ację  znanych i cen ion ych  sw ych w y 
robów .

UROCZYSTA AK ADEM J \ na otwarcie 
R oku  Świętego w  1900 tną rocznicę Męki 
Chrystusa Pana, oraz z okazji niedawno mi
nionej 11-tej roczn icy  koronacji Papieża Piu
sa X I, odbędzie się w  najbliższą niedzielę, t. j. 
2-go kwietnia o godz. 12-te j ’ w  południe- 
w Z łotej Sali Domu K atolickiego. —  W stęp 
w olny.

„W A W E L S K A  PAN I1'" —  roisterjum w trzech 
obrazach scenicznych ku czci K rólow ej Jadw i
gi, pióra Eli Oleskjej, w w ykonania M iejskiej 
Szkoły Dram atycznej, które tak siilne w raże
nie w yw arło na akademji w  sali Z łotej, /.osta
nie na ogólne żądanie pow tórzono w tej samej 
obsadzie w poniedziałek, w sali teatralnej przy 
u l Skarbowej, róg  Krupniczej. Przedstawienie 
poprzedzi przemówienie p. K. K alinowskiego. 
Początek o gcdz. (>.8p. keniee o gocL. Siniej. 
Bilety w cenię od 30 gr. do 1 zł. D ochód na 
Arcyb. K om . Ratuukow y.

MONS1RE KONCERT odbędzie *uę w so
botę dnia l-g o  kwietnia o godz. 7 w ieczór, 
w  sali Teatralno-K oncertow ej Związku Młodz. 
Przem. i Ręk w  Krakowie (Skarbona 2), u- 
rządzony z okazji. T ygodnia ..W szystko dla 
m łodzieży", W spółudział niubieńców estrad}’  i 
radja zapewniają, niebywałe powodzenie tej im
prezie. —  T egoż dnia o godz. 21.05 Sakr. Gen. 
Związku p. T. Dalowski w ygłosi dla radjoslu- 
cliaezy w krok. radiostacji fidjetńn p. t. ...\>- 
?.7.e trosk ' w  pracy nad młodzieżą. ppKwnysłową 
i rękodzielniczą/1.

B E P P U T D A R  T E A T R U  S L O W A C K T E G ^
Piątek: ,,Ho.rsztyński‘ ’ (H przedst. popu!.).
Sobota : „B ziczek71 (pranjera).
Niedziela po południu: „D ziew częca w mun

durkach ’1.
REPERTU AR KIĄ OT F,» T R A W .

W A N D A : Luana (Rajski ptak).
ŚW IT Król królów. ( A
APO LLO : „M oja  ,żowa awanturnica,'1.
AD R JA : „N enita, kw iat Hawanny11 (z Lu

pę Yele.z).
UCIECHA: Pieśń serca (licytacja  miłości).
SŁOŃCE: W szystko dla dziew czyny (Harry 

Pcel).
B A G A T E L A : Drewniane krzyże.
SZTU K A: jA r j»n a :‘ (Elżbieta Bergimrj.
PROMIEŃ: K ongres tańczy (Liljan H a n c y , 

Henryk Gairat).
AT LA N T IC : K awalerowie dzikiego Zachodu 

(w roli gł. G eorge Otoricn), oraz białe szaleń
stw o.

PROGRAM K IN A  DOMU ŻOŁN IERZA na 
czas od S0. III. do 1. IV. br. Film p. t. „Z łoto  
piek ło11; w rolach głów nych : Dolores del Rio.

m. Krakowa m rok 1833/1$ 
uchwa!nn>.

Środowe posiedzenie R ady miejTkioj było 
o s ta tn im  z cyklu „burlż-etowy-cJ.111; na niom też 
ostatecznie uchwalono budżet miasta na rok 
1933/34. Poszczególne działy w ydatków  gm i
ny, oraz pozycje  (przych odow e' { zatwierdzano 
bez większych zmian, niektóre en błoe. Uchu a 
łono też 15-to procentowy dodatek komunalny 
dla pracowników miej Stach. Posiedzenie zakoń 
czon.o o godz. 11-tej w ieczór, wyrażeniem u- 
znaniu dla. poszczególnych naczelników  w y 
działów, którzy dużo pracy w ło ży li w  wypra- 
cowanio preliminarza budżetowego.

Szosa K r a k ó w - i o i i r z e i ó w - K a t o w i c e
częściowo zamknie.ta dla ruchu kołowego.

W dniu 20 b. iń ua skntc-k pod jęcia  Jal- 
szyoh vrobót związanych z. przebudow ą jezdni 
na odcinku drugi państw. Kraków— Modrze- 
jów - -Katowice ua przestrzeni do km. 8.2 
pom iędzy Krakowem a Zabierzowem, oraz km. 
84— 52 pom iędzy Trzebinią a Chrzanowem i 
Jaworznem, ziostaje ruch k ołow y  ua tej dro
dze zamknięty i skierowany na sąsiednie drogi 
objazdow o a to:

1) z Krakowa ulicą Długą. W rocław ska i 
I okiotka popicd podjazd kolęjnw y do gminy 
Tonie, skąd przeż gminę Modkiic-zkę [ Brze
zie do Zabierzowa, gdzie kończy sio 1 trasa 
objazdowa. Z Zabierzowa S o  Trzebini ruch ko 
Iow y może odbyw ać się nadal drbgą państwo
wą.

2) Z Trzebini do Chrzanowa trą ls  objazdo
wa prowadzi drogą powiatową Trzebinia— Ro- 
łc.ćin— Chrzanów, ewentualnie' drącą państw o
wą Trzebinia— Luszowdce— Chrzanów.

3) Z Trzebini do Jaworzna względnie do 
Szczakowej ustanawia sio objazd drogą pow ia
tow ą Trzebinia— Góry Luszow skie— Ciężkowi
ce— Jaworzno, ewentualnie z -Ciężkowic do 
Szczakowej.

4) Z Chrzanowa do Jaworzna ustanawia 
się objazd według następującej trasy: z Chrza
now a do Lusznwię, poczctn przez G óry Lu- 
szow ddo 5 Ciężkowice do Jaworzna.

najbardziej podziwu godnem i b y ły  hafty k o 
ścielne w  niewielkiej wprawdzie ilości w ysta
wione, alo zaito tak precyzyjnie i  po m istrzow
sku wykonane, żo godno są w ystaw  propa
gandow ych m iędzynarodow ych. Xieklór<5 | z 
nich by ły  już w  N icei i w  Anglji.

Za/uraczyć należy, że wszystkie prace od
znaczają się nietyi.ko przepięknem i artyistycz- 
nern wy konaniem ale takżo oryginalnemi nie
zw ykle pom ysłowem i wzorami, wykonanemi 
przez uezenico Państw. Żeńskiej śz.koU Przo- 
inyslcwe-j w  K rakowie. SzkiRką że wystawą 
trwała tak krótko i że nie mogli zwiedzić jej 
wsz.jiscy, interesujący sśo tym działem nauki 
dla dziewcząt.

Wystawa —  „wsżystkp d;a Pani“.
Zapow iedź ti j w ystaw y, stora  odbędzie się 

w Krakowie w miesiącu kwietniu l>. r.. w yw o- 
ł iła żywo zainteresowanie wśród ua szych pro 
dueentów. Sząreg zgłoszeń poważniejszych 
firm z rozm aitych działów .wytwórczości, od 
noszącej się do naszych p a ń /św ia d czy  o aktu
alności tej w ystaw y. Pozostałe E toisk a  można 
w ynajm ow ać w Lidzo Propagandy W ytw órczo 
ści w  K rakowie, ul. Szpitalna 15 P . p. —  tele 
fon 121- 11,

-:o:
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jeść łyżkam i. Bardzo smaczna. Zupełni©  
inna, niż w  WTlnie, gdzie  poda ją  zazw y
czaj ostrą sapreską gorczycę, która dech 
zapiera. W idoczn ie, pom yślałem , w ileń sk ie  
restauracje rob ią  oszczędności na m usz
tardzie, krakow skie zaś są szczodre i n ie 
żałują je j gościom . D ru gi m om ent —- to 
n alew an ie  w ódki przez kelnerów 7. K eln er 
krakow sk i nie nalega, n ie wdewa je j prze
m ocą w kieliszki'. P rzeciw n ie, w idząc, że 
gość w yp ił dw a —  trzy i zabiera  się do 
piw a, sprząta kacafkę 17 K eln er w ileń sk i 
pod  tym w zględem  jest bardzo h o jn y : 
niech się gość na chw ilko odw róci, już 
ma dolany  kieliszek.

O bydw ie  obserw a cje  uważani, "p od ob 
n ie  jak ów  dziennikarz, za wdelce charak
terystyczne d.la obycza jow ości krakow - 
sk ie j“ .
Dziękujemy za komplement. Ale ni© 

możemy się W ilnu w  podobny sposób od
wdzięczyć. Nas Krakowian w W ilnie ude
rza najsilniej nie musztarda krecaca w7 no- 

V / spć-lpracownik wileńskiego ,-Słowa11, de i nie duża ilość wćd-ki pochłanianej 
’ "" r 1 rog{am.apjac}1 (podobno pod naciskiem

kelnera, jak twiordzi p. W ysz), ale cc in
nego; uderza nas ,,wileńskie środowisko1* 
kullnram e: styl architektoniczny, mickie- 
w bzów akie pamiatki, „zaniki" itp.,.. Po- 
zatem zapewniamy p. W y sza, że musztardy 
nie jadamy łyżkami

p. W y s z , by t ś w ie ż o  w  K ra k o w ie . M iasto 
d a to  m u  d u z o  w ra żeń . Z  tych  d w a  n a stę 
p u ją ce  u w a ża  za  • .n a jw ażn ie jsze11.

..I)w7a momen-ty —  ośw iadcza —  naj
siln ie j u derzyły  m ię w  K rak ow ie. Pierw7- 
?.z,y —  to m usztarda w  restauracjach. Nie 
jest m ocna, n ie  k ręci w7 n os ie : m ożna ją

Sprawa Rity Gorponowei.
D ZIE W IĘ T N A ST Y  DZIEŃ PROCESU.

D obiega końca czwarty tydz.icń od  ch w ili1 gna by ło  streścić w  jednem. Pozatcm  p. Ariet* 
"oz.poczęcia jirocesu przeciw ko G orgonow ej l j  dom agał się n ietylko tego, żaby protokół po- 
dotychczas nio wiadom o dokładnie, kiedy się kryw ał się ściśle z jeg o  zeznaniami, alo miał

Wvstaws pras uczenie
Państw. Szkoły Przem. żeńskie*.

Djrrekęja Państw on, c,i Szk-oly P r z c m ji lo w j
Zeuskioj w K rakow ie urządziła w ostatnim 
czasie wjistawę prac uczenie Zakhtahi, któro 
to  prace by iy  iirzcdmiotem szwzogólipejszcgo 
zainteresowania ua ogólno krajow ym  Z jeżd/.'0: 
nauczyciele!: szkół zaw odow ych żeńskich
w W-ap^zajfec. P o po.wrocic eksponatów zo 
stolicy, D yrekcja Szkoły krakowskiej iulos-t-ę,n- 
iiiła jo  zw iedzającym  na krótki przeciąg cza.su. 
Jakkolw iek  cala wystawa mieściła się ty lko 
w  dw óch  salach, to  jednak została ujęta tak 
■zręcznie, że objęła całokształt robót kobiecych  
od  kra,wioc7,yzny począw szy, poprzez wszyst
kie działy Jo najdelikatniejszych habAw bia
łych  i kolorow ych . W  d/iaie kra: ieckim  można 
było  podziw iać suknie, płaszcze, kost.jumy 
i prześliczne różnokolorow e bluzki je.'iłw7a,bnc, 
wykonane w edług w łasny cli, bardzo pięknych 
modeli. Dział bid iźn iany by ł im ponujący. Pryma 
w iod ły  przedewszystki cm py.iamy, zcutawione 
■w bnjoczm ie dobranych kolorach, o-zidóbionc 
haftem lub koronkam i, jak również jodwahn

on skończy. Nie jest w-yklucz.one, że obrona 
wystąpi jeszcze z dodatkow em i wnioskaini, któ 
ro z.nowu przedłużą rozjrrawę.

IFczoraj przez salę przesunęli się czterej 
świadkowie, a  nie byh  1°  jeszcze ostatni.

' JA K  BYŁO  PROW ADZON E ŚLED ZTW O ?

Kilkanaśeio minut po godzinie 10-tej zajęli 
m iejsca przy stole członkow ie trybunału. Os
karżonej nio by ło  jeszcze na sali. Przewodni
czący poleca  ją  w prow adzić. Okazuje się, że 
oczekiw ała ona na korytarzu, w idocznie na za
rządzenie przew odniczącego, aby uniem ożliwić 
je j rozm ów  z dziennikarzami.

R ozpoczęły  się zeznania mgr. L eopolda 
Dw-ornicldego, obecnie referendarza w  dyrekcji 
poczt w o L w ow ie, protokolanta w  czasie ślod-z- 
twa przeciw ko G orgonow ej- Zeznania sw e świa
dek rozpoczyna od przedstawienia przebiegu 
wi/.ji w B m ichow icach , prowadzonej przez sę
dziego śledczego K ulczyckiego. D w onueki miał 
zeznawać na okoliczność, czy  wiz.ja odbyła Sio 
w tych  .samyoli wmrunkach oświetleniowymi), w  
jakich popełniony był mord, czy  też drzwi od 
werandy byiy  oświetlone dodatkow o lampą, 
przy której był spisywany protokół, jak t-0 
podniesiono w toku rozprawy7.

Świadek zaznacza, że o ile sobie przypo
mina, lampki na werandzie r.io by ło , bo byłby 
zauważy7!, żo jost z boku jaleioś specjalne świa
tło. Oskarżana w pewnej chwili zauważyła do- _ _ _ . . .
(łątkowy światło, padające i domagała się u - , t °  roża pani. Nie m ógł jednak p c , uedzieć, czy  
sunięcia go. Św iatło to  pochodziło  ocł auta ; tą różę oskarżona w  ostatnim, i zasie nos a.̂  
Sędzia śledczy polecił jo  usunąć. i &W* D wornicki 'tw ierdza nabiępnie, ż «  rów-

Mgr. Dwornicki op ow iad a ’ następnie, jak  > ie i  Tobiaszów na i  Kam ińska o ś w ia d c z y ły , że 
odbyw ało się przetducilniwanio św iadków  777 śle-1 znaleziona i w,  ̂ o a p ( -argonow ej, a o 
dztwie Świadek protokołow ał zeznania n ie .n ie  mogły7 ndizieRó odpo\.iiedzi na to , czy  os- 
w s7.ystki.ch św iadków. Drzy j>rzesłuchiw:aniu ! uarcona n osi,,i ją  stałe. G dyby by ły  to jpowjsSS 
był zawszo sędzia śledczy. Świadek nie w y- działy, ra róża by łaby  tutaj, Ran sędzia Kul- 
klucz.T żc w  yiownych chwilach w  czasie śledź czytani za pytał oskarżoną, czyrja  to  róża. ( uia

także specjalne w ym agania co  do stylu. Po- 
zafein nikt zo św iadków  na miejscu nie pod
nosił 7-arzutów. Jeżeli użyłem w jakim w ypad
ku zwrotu dobitniejszego, to  świadkowie pro
stow ali i ja  pojzrawiałem,

O B A W Y  STASIA .
Prok. PrzytuTski zapytał świadka, czy  ro

zeznał w  czasie w izji ookarżoną.
św iadek odpowiada-, że wid-ział ty lk o  og ó l

ne kontury. Poniew aż na chwilę przed, próbą 
w idział G orgonow ą, w ięc poznał w sylw etce 
jej postać.

Obi A xer; Czy rozmawiał pan w czasie wi
zji ze Stasiem?

Św D w ornicki; Stasia poznałem, gdy  przy7- 
jechałem  na miejsce. pierwrszego dnia po mor
derstwie. W ypytyw ałem  go się, jak  się czuje. 
W ów czas on powiedział mi: „N iech  pan będzie 
łaskaw zw rócić uwagę, żeby ona (miał na m v- 
ólii oskarżoną) nie ibyła sama, b o  ona będzie 
wszyistko psuła’1. T o  by ło  gd&ieś k o lo  godz. 
•JMS rano. G dy chodz.iFcm z nim po hallu, idąc 
za śladami krw i zobaczyłem  w  tern miejscu, 
gdzie Staś dostrzegł sylw etkę, różę. Musiała 
ona znaleźć się tam otąd. że oskarżona, nc-ieka- 
ja.c 7/iiC zep iia  o drzewko i róża, którą miała 
przy futrze, odpadła.

Na sali zeznania świadka o  róży  w yw oła 
ły  poruszenie.

Św. D w ornicki opow iada dalej: Staś zapy
tany w  sprawie róży, odpow iedział mi, że jest

-twa byiy  osoby trzecie, przychodzące w róż 
nycli sprawach.

Prokurator; Czy7 sędzia śledczy w iedda ł o 
każdym jarze.siuchiwanym św iadku9

Świadek: W iedział, bo podnisywuł protoko- 
]v  i oceniał jc , m ówiąc, żo to jest dobrze, a to 
źle zrobione

Prokurator: Czy pan scdz.ia śledczy był ob-
z.iiajonunny zc 
czącemi każdego słuchanego świadka? 

św iadek : Tak.

przyzpałn, że róża do niej należała.
P rzew odniczący: Co się stało z tą różą?
Świadek: Nie wiem.
Obr. Ettinger: Pan się pytał dom owników  

w  tej myśli, że róża- ta może mieć znaczenie 
dla śledztwa i doszedł pan do w niosku po ich 
zbadaniu, że jednak tak nie jest?

Św. Dwormcki; G dyby któryś zo świadków
Wiz.cstkicmi szczegółam i, doty - na pew no powiedział, że widział tę różę przy

futrze p . G orgonow ej, to bym  te n  dow ód zu- 
i żytko wał i róża znalazłaby się wśród dow odów

i batystow e kom binacie o pięknym  kroju i w y -1 no, c-o piszę: siowo za słowom.

Prokurator; Cz; oskarżona podnosiła na rzeczow ych, 
miejscu przesłuchiwania jakieś zarzuty co do* Obr. Axer: Jata p-^n przyjechał do B ,7zu d)0- 
sp oiobu  prowadzenia śledztwa' ' jw ik po morderstwie? He tam byłe ludzi?

Świadek: Nic. —  O ilo chodzi o sposób pro- j Świadek -wylicza, wszystkie osoby  i okazu- 
totaolowania. i o  ja  pta/.ę jJ-owoli i mówię g łoś- 1 je , .sic, że by ło  lam około  25 Cfiób.

j ■ Olu-. A xer zapytuje następnie, jak odbyło

kończeniu. Z pośród bielizny stołow ej rzucał 
się w  oczy  oryginalny^garm lur płócienny z zie 
lono-żołtą aplikacją o efektownym  n ow oczes
nym w zorze w przepięknem uje.ciu.

Osobny dział stanowiły hafty kolorowe ja'
serwetki poduszki, makatki Ml. ale już

Prokurator; św iadkow ie wied/Jeli, co pan s c; idenlyfikow aiiie przez naieipbę z la rn o w - 
piszr,p ’ ' jsk ich  Gór G orgonow ej, jatao jednej ż  tych  pań,

Świadek: T ak wiedzieli. P odn osił zarzuty^ które w ezw ały g o  do Lw owa. 0 ’ ' ”ońea zapy- 
. \ppel p. Matula i inż. Aitaett. Zeznania p. tujo się, czy pokazano Halembie w ięcej kobiet. , 

A rlctta pro i oko walem ja. Mówił on bardzo w ic- czy tylko jedną. ^
le. T o, eo powiedział w dzios-iwmi zdaniach, m o Świadek ojiowiada, żę G orgonową uinietaz-
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(gono w jednym z pokoi i sędzia śle-h-** do
prowadził ją do tego, że zaczęła mówić' pod
niesionym gipsem. Halemba stuł na korytarzu 
iBgłoss oskarżonej’ słyszał. Powiedział. że ten 
głoe poznaje. Pozatem Halemba widziiał oskar
żoną zdaleka i powiedział, że ją rozpoznaje.

Obr. Axer; Czy ćlr. Csala prz.ycnodził do 
Zaremby, będącogo w więzJeu-iii im mor-clór- 
stwię?

Bw. D ivonńcki; B id y  p_ Zaremba siedział w 
w :ęzim iu pod zarzutem morderstwa, firzysze 11 
dr. Csala po honorarjnm za wizytę w nocy po 
morderstwie.

Przewodniczący do oska.tv.onej:' Niaah tmm 
ła o i powie co to była za róża.

G orgonowa opasuje różę i powiada, ze to 
byku róża do kapelusza.

Przew. T o  nie była róża do futra?
Gorgonow a: Przy futrze njgtdy róż\ nie no- 

J łam . Nie pamiętam, itr.y >v»iadek pytał o ró
żę i wątpię, czy pt*9ł.

Pr/.eu do świadka; Tan może powiedzieć. 
Czy to była róża do futra e/.v lu k;usi?liis7.a'?

Świadek: Nip umiem.
Przew.; Róże obecn ie  są takie, że można 

nosm i tn j tum.
W yw ołuje to śmiech w-iród pań, za co upo

mina ..je przewodniczący.
Dalsze-' zeznania świadka dotyczą, warunków 

aikin os foryczuyeli. jakie by 1 y w cza sio w izji 
tłędezej.

SLDZIA ŚLEDCZY PRZED SĄDEM.

K olo godz. 12 w ezw ano na saię sędziego, 
ze Złoczow a K ulczyckiego, który fcjS sędzią 
śledczym  w toczącej się sprawie.

W sprawie, wizji lokalnej zeznał on to sa
mo. co mgr. Dwernicki.

Przew.: Czy m ówił p sędziemu p. Dwerni
cki. że znalazł w hallu różę.?,..

Św iaJfk : Nie mówił. Dziś pi w  wszy raz^.sły- 
K?-<i o tej róży.

prok . Szypula do oskarż,onej: Co znacz.. 1\ 
to słowa pani, że pan sędzia, śledczy j isał, co 
mu było w ygodnie?

G orgonow a: Powtórz,).km ofese-rwą.cje ludzi, 
którzy mówili, że sprawę prowadzono po par
tacku. .Ta osobiście nie mam nic do zarzucenia 
p sędziemu śledczemu.

Najsitcpni-e; p. K ulczycki przedstawia. had i- 
nie dakt) łoskopijne śladów palców  na ścianie^ 
w pokoju denatki i w hallu. Okazało sic. że 
są to ślady Stasia Zaremby'.

■ T seplziemu K ulczyckiem u zadano pytanie, 
ozy dr. Csala przychodził do więzienia do Zn-' 
remby.

Sędzia K ulczycki odpowiada, że b y ło  to  
wtedy, k iedy chodziło o sprawę* doraeną. choć 
stanow czo momentu określić nic może. Dr, 
Osaki przyszedł z rachunkiem na 40 zł.

Obr. Ettinger: Gzy' wtedy. k iedy dr. Csala 
przyszedł do Znre.miby do wiezienia z rachun
kiem. wiedział, że Zarembie grozi sąd doraźny?

Świadek: Mam wrażenie, że wiedział.
P o kilku dalszych pytaniach zw olniono sę

dziego K ulczyckiego.
Przew. cło obrony i prokuratorów: Bljesto

aktualną kwestja. czy  zaprzyeiac. czy nie za- 
przysiąo Stasia, prosiłbym, by  panowie się co 
do tfigo ■ Oświadczyli.

SYN  O MATCE.

Obr. Axer oświadcza że ponieważ Staś zo
stał uznany za norm alnego, a obrona, zresztą, 
nigdy nie kw estjonow ała jog o  normalności, nic 
wi Izi przeszkód zaprzysiężenia, świadka.

P o  przerwie, o  godz. 43. wezwano na salę 
Erwina Gorgonn. 1 o letniego ucznia gimnazjum 
w r-irmopolu, eyna oskarżonej z je j małżeństwa 
z Gorgonom . Jesi to ełdopak żyw y, m iły. robią 

•jey dodatnio wrażenie tak sw oją  pow ierzchow no 
śnią. jak i calem zachowaniem sic.

Przew odniczący zapytuje, świadka, czy wo- 
becAtogo że przysługuje mu prawo ziN-oczem- 
się zeznań w procesie, w którym  oskarżoną jest 
jego matka, chce zeznawać. 
n. (jhlopioc odpow iada twiardząco i zarzyna 

zeznaniu.
Ojca tnie pamięta. 7. opowiadania w io, że ma

tka mieszkała ti dziadków  przez 3 lat. Na-Mępnb- 
pojechał do ciotki i wrócił do Lwowa Go wzkoły 
powszechnej. poczerni w yjechał d-o Tarnopola do 
gimnazjum. W idział się z matką kilka aścm ra
zy w Brzuch owi-ca eh w r. 1930. Pojechał do 
Brzurhowic na letnisko z babcią. Zachodził ezą- 
.-to do willi Zarembów do śtaźłn. huA ia w ró c i ł  u 
v Jaśnie ze Szwajcarii. Po T.iisię na-iśfiu-je wy- 
'z la  jego matka. Staś. R o m u m  i o n ,sam. T.uSi-a 
i matka przy powitaniu popłakały Gę. kutia 
przyszła następnie z jego matką pod rękę w od 
wiedziny do habci. B yły bardzie w esole, Ryl raz 
na obiadzie’ wjJwiHi /.ar-uul óv. i widział Eu-ię 
z matką bawiąca się w ogrodzie. W idyw ał je 
pózatem razem chodzące po zakupy cło miasta. 
Obiady jadł w willi Zarembów parokrotnie, by
ły dołjrę

Przez cały czas zeznań Erwina Uorgwna 
oskarżona wpatruje sic w nh^o/.czulyim wzro
kiem. W idać, jest bardzo wzruszona. TY pew
nym momencie podaje mu swoja <'hiis-to.czkę. —  
M łodociani świadek opowiada, że równie? « e  
Lwowib widział parę razy Litsię z matką. Żad
nych sprzeczek :nio dostrzegł. Lusia nie żaliła 
się na matkę. P o ’ w akacjach i pobycie w Rrzu-

i z b a  p r z e m y s ł o w c - h a n d l o w a
o potrzebach gospodarczych okręgu krakowskiego.

Z PLENARNEGO POSIEDZENIA IZPY,

W e wtorek , BS.T. m. o d b y ło  się posiedzenie 
plenarne Izby przem ysłowo-handlowej w Kra 
k c w h  pod  przew. prezesa Izby  p. Dpsteina. 
Sprawozdanie  z działalności ftj>y za oz a? od 
os ta tn iegm  zebrania p lenarnego złoży ł  wice 
prez. Kwiatkowski, eluwsikt ery żując n ajistot
niejsze 'zagadnienia g osp od a rcze .  k tón rn i  zaj
m ow ała  się  Izba. l i .  in. Gf-l.4jov.ala ona szcze
gółow o projekty szeregu umów handlowych 
m. i. z C zech os łow acją ,  Austrią, przygę.Jowaki 
opiii.ję o p ro jek c ie  nowej taryfy celne’. /  w ic 
iu postulatów  Izb dotyczącym i te g o  zagad nie 
nia  został przyjęty dezyderat zniesienia Dyrek- 
cy j ce l^ jch  i powierzenia ich agend giówuiej-
sz; m Urzędom w poszczególnych dzielnicach, że laba krakowska p o ib - jm io . n iebawem  inlcja-

giem a Obidowa.. VV dyskusji podkreślano wiel
kie utrudnienia na jakie jest okaz.ane kupie- 
utwo przy sądowem dochodzeniu swych preten 
ifji od dłużników.

Na perusaone zaginlniania udzielali wyozfer- 
nu.iąęycli inform aeyj: prezcH Epstein, w icedyr. 
Gaeitner i wicedyr. Dr. Badzyński. Prezes Ep- 
sfcejn zaznaczył, że iiodejime interwencję u wła
ściwych ezynnikó., w sprawie przywrócenia 
dogodnych po-ączeń kolejow ych  .Nowego Są 
cza, K rynicy i Tarnowa ze W schodnią ulało 
polską, oraz w sprawie przyznania Nowemu 
Sączowi tych wszystkich ulg, sfoftsich  korzy 
Staja i«rativ tiirypityczuę. Fo.tkreślil również.

w M aiopoisce zaś Urzędom Celnym w K rako
wie i Lwowie, laba K rakow ska  jtoświęcikr dii 
żo piawy w la-zygołoumiiiii plami zarzązlzcń 
'k.raźn.' cli. zinierza.jącyeli do przeti wiBili k r y 
zysu . :  opracow ała  oil s z orną m o n o g ra f jo  o przed
siębiorstwach pańs[\vCw,vch. -występując p i M  
ciw  ćlalszeniu ['J\ rozbiulo-wywanin. Szezegó l-  
ii*0 encrgioz.iią dziaialnnść rozw inęła  Izba w 
sprawach podatkov ych i socjalnych Dalej Iz
ba K ra k o w sk a  po-purla pnoślię w szy s tk id i  mio.j- 
s e o w c h  fii ni w ę g lo w y ch ,  oraz tainowftki-.-li w

t jw ę , mającą na celu zwrócenie uwagi sierom 
rządowym na wadliwości dotychczasow ej usta
wy podatku pr7.em yslo\.ego i na niemożliwość 
nakładania na przemysł i handel now ych obcią 
żeń. Również, w”  c IpowĄdnim c,za*sie. przedsta
wi Izba Krakówsk i Czynnikom rządowęni k o 
nieczność zmiany nowej ustawy egzekucyjnej, 
przye.zein w swojem wy.^tą.pieniu oprze się na 
doUwiu. leżeniu sfer |)rzemyi.dow\-eh i handlo
wych.

Odnośnik, do uwag radców Zapiórkow skie-

wrócała, skoro nie wiemy, kaczego wyszła.
Następnie opow iada p. Olga G orgon; łdedy 

sy n  przastał. pisyw aó r Amerjtki. Świadek pi
sał do sjma dwa lisity, ale na nie nie odpow ie
dział, Odpisał dopiero w  czasie procest we 
I.wow ie, gdy  posłano ma Ust z wycinkami z 
gazet.

Przew.; D laczego cofnął kar-tę okrętow ą?
Świadek: M e  wiem. Słyszałam, że dosta

wał jakieś anonimy, ale on sam o tern nie pisał.
Przysięgły Czj p a n i t,-,o coś o c h o r o b ie  

s y n a ?  ^
Świadek; Nie wuem. T o taka delikatoa 

sprawta.
Obr. W oźniakow ski; Czy pani G orgonow a 

przyjeżdżała pod dom pani i w yw oływ ała do 
siebie synka, łccz nie szła na gó-rc5

Świadek Nip szła, bo miała nieporozum ie
nia z mcim możwn.

O godz. iR.ĘiO zwolniono świadka. Brzewo- 
dniczącv zwraca się do p. Olgi G orgonow ej, 
bv nit -żcgmela j?iy na sali z synową, bo będzie 
mogła --ię z nią ]ióźniej widzieć i poźegna^ się

Dalszy ciąg rozpraw jutro o  goćlz. 9-tej.
W ychodzący z sali sądowej dziennikarze, 

spostrzegają na ptw łoglym  1 korytarzu Ptasia 
Zrirombę. i Erwina Gor-gona rozm awiających 
scriłęczaBowze sobą. Obaj uśmiechnięci, dzielą 
*io zape^unh ws.pomnioiiiain.i % ezaśów, gdy 
Spotykali się nie w tak tragicznych ok olicz
nościach.

sprawie nT.prawnego sprzedawania węgla przez, go i Adelinana w sprawie włtutidotwa nafto-
pośredników nieopłacają-cyah podatkó.w ani 
świadozeń spoleeznj eh i skutkiem tego (•/.> idą
cych nielojalną konkurencję łr-galmimu kupię- 
.Crtrao węgłowemu.

W  dyskusji na ł; Sprawozdaniem Broz^-djnni 
wńcrali gios r idcow ic Nowakowski, Adennau, 

Zapićrkow ski, JamOntt i in. Vć sw zegć.lności r. 
N owakowski w ytykał postanowienie nowej u 
stawy egzekucyjnej niesprzyjającej kredytowi 
osobistenui w banihu oraz żalił się rui n iedogo
dne połączenia kolejow e okręgu Nowe go Są
cza ze W schodnią Małopolską oraz na poininic-

w o g o  udzieli ł wyczLwpu.iąoyoh wyjaśnień  wnee 
prezes Izby  inż. 3>ilert. ]>owołując się na udział 
Izliy Kraikov,t,kiej w aiikiop.ie naf.owc.j.  urzą- 
dzohej w e  L w o w ie  w dniu Só li. in.

Rada pr/.yjęla na-Mępnio jednewnyślnie spra
w ozd an ie  ]ai'ozydjum, poczom  r-idiia, A n czy c  
z łożył  sprawozd.uiii w imieniu KoniDji rewi-  
zyjijoj z gosp od a rk i  fn a i is o w e j  Izby K ra k o w 
skie j w r. 19.02. RtdT rent ];od'kreślal or-tro/,ww4 
p rezrd ju m  i zarządu Izby w prowadzaniu fi- 
naiasów w oiiłżkim okrri-ii k ry z y s o w y m ,  dzidki 
c-zpiiiu miało sio łzb ie  n icty lko  zamknąć ra

oic Norwmo Sącza przy udzielaniu zmzek kole cbunki bez deficytu, ale uzyskać nadwyżkę w
jo  w ych. ja n o . m iojK cow cśd furyrsłyczmjfj. R. ■ w ysokości o k d o  9.COO zł. Kom isja rewizyjna 
Zapiórkowski porusznl sprawę funduiszaw' przo-| zgłosiła wnio.sęk o udzielenie ahsohiiorjiim. 
mysłn naftow ego na. wiertnictwiń, w reszcie r.j W nło-sek ifgwyżązy. ju k również wniosek r. Fi- 
dąmontt wskazywał na trudności kom unikacji lippiogo o wyrażcnii; uznania i podziękowania

1 « » m

Z i u c i e

W obronie drobnych wierzycieli  
P. Banku Prz^m ysłow epo.

T\’ związku z wstrzym aniem  
w ierzycie lom  przez Polski Bank

drogow ej między Krakowem a Zakopanem, ia-
■kicmi ’ girózi zam ierzona w najlilrższcj przysz ło 
ś c i  rckoirst mikcja mcisni między' N ow ym  '1 ar-

prczyd jnm  i Zarządow i Tz.by za w zorow ą  i o sz 
czędna ("Os] Marko —  jedli omy Mnie ueliwalonu.

wtorku 28 hm. w kinoteatrze „ S Z
Najptoiu-e.niiiejsze arcydzieło m iłos n e  o  W ysok iem  n a p ięc iu

cudowny romans o wiośmanej dzieowczęccj miłości piuknei studenlAi 
ros.yjskiej — osnuiy na tle rozylo-mesto dzietn Cf.AITDE ANFT'A 
Czołową kreację stwarza — rewelacyjna, zjawiskowa gwiazda ekranu 
artystka o genial- 5 ? iT rtfłS j/p i«» >*/ » ' ” * w otoczeniu

ńej skali gry znakomitych
aktorów'! Realizował- -hlubnie znany icż.yser PAWEŁ C7INŃEK 

Obraz ten odznaczony złotym medalem w Paryżu stanowi od kilku miesięcy nieustanną i nie
wyczerpaną atrakcję ekranów Zachodu!

Po cenach p o p u la rn y ch : po 30 g r., 1 7.1., 1.50 g r.

chowicach wyjechał do larnopola i już' z matką 
się S e  widział.

Erwin Gorgon zeznania skończył. Nitótęfthji 
dnunatyczna chwila pożegnania syna z matkii 
Gorgonowa przyńula go dn sidbie i długo 'nic 
wypuszcza'go z objęć. I syn zc łzami Sr oczach 
że.g-na matkę.

Przewodniczący: Pa-.ii biylzic mogła się je
szcze widzieć z synem i pożegnać się z uim.

Obr. W oźniakow ski: Banio przewodniczący: 
syn i matka w-Jsali sądowej...

Wśród publiczności widać sil-ae -wzruszenie. 
Banio nia.ją łzy w o-czacli.

TEŚCIOW A O O Sb ARZONEJ.
Na sale wełiodzi Ąeś.óiowa oskarżonej, p. 4)1- 

ga Gorgonowa. Jest widocznie przyguęA.ńona 
tan, ż,e 'jej synowa j^ l  na lawie oskarżonych. 
Głosem słabym oświadcza przewodniczącemu, 
ż e  chce zez.nawać. jakkolwiek nióńe sio od tc^ó 
uchylić. Opowiadai ona o dobrem poż-yciu jej ey- 
nm z o.skarż«[(ą. Kocbali sio. Syn wyjechał do 
Amen ki w r. 1 920  czy 1921 b(T‘oddawna żywił 
taki zamiar. Sądził- lam z-rc»bi karjerę.

Przew.: Czy panie się widywały?
Świadek: U/.pyto. Mam wrażenie, że ona nić 

złego nic mogia zrobić.
Przew.: Nie wiem. nie wiem. To 17.cez sądu 

orzekać w tej sprawie.
Świadek Opowiada następnie sr/i&zeguly z po- 

Sym w BrzucEowieaeh. .Gdy pewnego raąu na 
-paceł-że,. na którym bvt również Staś i Erwin, 
Chłopcy swawolili, oskarżeni a więdCj zwracała 
uwagi na Ntneia. niż na Erwina, świadek zwró
ciła jej na to uwagę, na óy o.karżona odpowie
dział.!. żc i Stasia pizywyhla uważać niemal za 
syna.

Przewodniczący: Bani b>la w will1 Zarem
bów ? Czy zwróciło uwagę pani coś nienormal
ni e,«'ó?

świadek: Byłam w willi i niczego Je zau
ważyłam" Na dintgi rok znowu byłami w Rrzu- 
'■howicach. Ni ' mieszkałam już tak Uli.-ko i ftj i 
widywałyśmy się cze.sto z Rita.. Byłam iednak 
raz w willi i Rita skarżyła się. że jgij.t nieSzCżę- 
śliwa, że Lusia ja koiBrolujc i buntuje ojca 
przeciwko niej i że przejęła goepocharstwo.

Okazuje się, żc by ło  to już w r, 193.1.
Jeden 7. przysięgłych zapytuje, jakie by h  

stosunki miedzy oskarżoną a synem.
Świadek; B yły  bardzo dobre.
Prz.ysięgły: D laczego w idywali się tak rzad

k o?
Świadek: Chłopiec byl u mnio. Chodzi! do 

śzkory 4 lata, potem w zięła g o  córka do T am o 
pola. W e Lw owie mieliśmy mieszikanie daleko 
od maiki Erwina.

Un się zaws-zc profil do matki a fa la  dhi 
go  g o  przetrzymywała.

P rzysięgły; Ozy synow a przyjeżdżała do 
[syna?

Giga G.: Bardzo rzadko.
P rzysięgły. D laczego poszła od pani z do

mu?
Olga G.: W-iem. że by ły  jakieś nieporozu

mienia.
Przew.: Nie będziemy wydzicrai tyj tajeni 

nicy. Parni' G orgonow a coś napom knęła o tem.
Prokurator; Pani zeznała, że stosunek mat

ki do  syna był serdeczny, a p. Adam owie z owa 
m ówiła tu trochę', inaczej.

Św iadek: K to to jest pani Adamów jeżowa?
Prokurator- AlóWiła p A., że d o  niej żaliła 

się oskarżona, że tak pa-ni. ja 1: i mąż pani. od
bieraliście je j dzie&ko w tym celu, żeby nie 
m ogio się 0110 skom unikować z matką.

Świadek: Nie w-irin, 00 mogda myśleć ta pa
ni. T ak  nią było.

Obr. Ettm ger: Co pani może powiedzieć o 
clia.r-aktcrze cyn ow ej?

Świadek- Co do tego morderstwa?
Przew.: Niech pani nie tyka tego morder

stwa.
Świadek: Onaby kurczęcia -nie zabiła!
Przew.; Proszę śc.i-śle odpow iedzieć no py

tanie dotycząoje-'charakteru 'synowej pani.
I Świadek. Była bardzo gwałtow na, ale o 
: chaiT-aktorźe nic zlegok powiedzieć nie mogę.

Przew.; Jak parni zapatrywała się na sto-su- 
',iiek Gorgo-uowej do /.arrm by? Dlaczego nic 
w róciła ilu w.«.y?

Obr. Ettuiger; T rudno mówiió, d la cz ego  nir

w ypłaty  rat 
rzemysłow y. 

do której to w ypłaty bank 'fen  był obow iązany 
nić podstawie w yroku sądow ego- o c z r n  inferr- 
inowauśiny dekluduie swego czasu —  odbyw a
ją się od kilku t-ygodai wc w vzy«tkidi w ięk
szych środowiskach Polski hurz-liwo wichc i 
zgromadzenia, mające na oclu obronę dziesią
tek tysięcy posiadaczy drobnych wkładek. Re
ki litują się oni pr/.eważnie 7. pu-śród amerytów, 
kole jarz,-. urbotiiików zaglęk-i nafłow-ych i t. p. 
Głownu atkeję obreramą 1 lol^rzywćteo.nych prowa
dzi centralny komitet stryjski, na którego cze
le M oją: oiner. mjr. »YI Żabniewfki i aiłw. dr. 
Rappapci't. TX komitetu stryj?,kiego przyłączy
ły się środowi: ka: T.w jw . Eó iź. Borysław. Dro- 
Iio-byezNNkoie. Dolina, Krosno i inne.

Kfimite! wysiał /. iilenarięych zebran n v - 
morj idy ]usomiie do koutpotentaych wła-l/., jak 
równioż wysiał deireatów z iirzcd.stawicniem 
-krzywd do mi dśttTsiwu skarbu z prośbą o 
wzięcie, w obronę posiadaczy w-klailów. z k tó 
ry -łi witln ż\;|t n.icanal w nędv;\’ i o przyspie- 
szeńic likwidacji ociężałego i nitzwyisle kosz
tow nego aparatu likw idacyjnego, który fun
k cjon u je  już ponad 2 lata a likw idujący dyrek
torzy pobrali już oknlo 1. JN miljuna. złotych 

jtytnlom holiorarjow. Ma-jątek liankii toprjeje. 
na w ydatki i pensje a likwidatorom  w tyfih 
warunkach nie spici?z\^ Sją z definitywnem za- 
latwieniom. Sprawą jwwzkodowanycli zajęło sie 
rniiii'-.t>c.'etwo skarbu przyrzekając interwe-ecje. 
rur ich rzecz. W dni-u iS  b. 111. odibylo się w  .W ir 

rszawie* •zebranie ogólnego kor.iitdtu wierzy 
cioli oraz rady nadzorczej likwulnjącc-go rio 
banku, przye/.cm w obrailueh wzic-T mlzial dc 

stryjśt-y. Poszkodowani ocrźc-kuią o<l:>ęc- 
r.io energicznej akcji ze strony w ładzjw  c»bro- 
■nłe, swych praw.

Giełda krakowska.
Kraków, (PAT). Giełda bez obrotów . \\’aln 

ty bez zmian poza dolarem 8.87— 8.89.
OFICJALNA GIEŁDA W ALU TO W A.

W arszawa. (I’ AT). D ew izy: B clg ja  L24.4Ó;
'Silaiisk 174.25,*’ H olandja M t . W  Kopenhaga- 
136.73: Londyn 30.75- N. Jork 8.92, telegr. 
8.927: Paryż 35.0G: Praga 26. tS; Szwajcarja 
172.20; W iochy 43.85; Berlin -nicof. 212.75. Jen  
deircja przew ainie słabsza

K U RSY OBLIGa CYJ.
A k cje : Bank Polski 75 Tendencja slahszJ.
P ożyczki: 3 proc. budów ’ imi 41, 40.75: 4 

procS in.TOStyoyjna 105; 5 proc. konwen-yjna 
43; 5 proc. kolejow a 37. 36.25; 6 proc. dokiro- 
w *  54.88, 55, 55.50 (drobne), 4 proc. dolarow a 
54, 53.75. 54; 7 proc. stabiliz-acyjna 54.25, 53.63, 
53.88. Tcw lew cja dla listów  słabsza.

Dolar pryw atny w  W arezawie z godziaiy 
12.30 —  8.88 i trzy czwarte w  płaceniu.

Pożyczki polskie w N. Jorku: dillonow ska 
60 i pół, 61 i sie-dem ósm ych; stabilizacyjna 
51 i jedna czwarta- do 53 i siedem ósm ych: w at-1 
szaw ska 35 do 35 i jedna czwarta; śląska 40 
do 42.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych. (PA T ). Paryż 20 -37 i jedna czwarta; 

Londyn 17.73; N. Jork  5.18 i pięć ósm ycłi;fB el- 
g ja  72.30; W łoch y  26.62; Hiszpan ja, 43.82 i poi- 
(Tolandja 208.85; Berlin 123.42 i pół, W iedeń 
72.97, noty  57; .Sztokholm 93.85; Oslo 90.85; K o 
penhaga 70.10: Sofja  3.70; Praga 15.40; War 
szawa 58.05; Białogród 7, A teny 2.95; K onstan
tynopol 2 48; Bukareszt 3.08; Helsiiigfore 7.82; t 
Buenos Aires 103.
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'ftadio. Strajk w Łodzi trwa,
S tarcie  z  policją.

18.55 Awamtur- 
• 23.00 K oncert

Łódź, 30. 3. (Telef. w ł.) W  Łodzi trwa strajk.
Spokój, jaki cechow ał dotąd Łódź znikł. W  
kinie ośw ialow em  na W odnym  Rynku odbyw a 
isię narada delegatów  robotn iczych  mul tern, 
czy  przyjąć um cwę warszawską, czy  strajko
w ać dalej. Lokal, gdzie toczą się obrady, o ta 
czają tłum y strajkujących w łókniarzy. Skon- 
syg-,iio-wana policja  piesza i konna rozprasza 
tłum y od kilku godzin.

M ęty kom unistyczne rozwinęły w dniu dzi
siejszym energiczną działalność i chcą w yk o
rzystać nastrój zdenerwowania w śród robotni
ków7. W czora j jeszcze w szyscy byli przekonani 
w Łodzi, że strajk jest ostatecznie zakończony, 
dziś okazu je się, że pogląd to t y ł  zbyt op ty 
m istyczny. W śród działaczy robotniczych jest 
dążenie do zakończenia strajku i być może zo
stanie podpisana umowa zbiorowa.

Burzl iwe denisnstracie.
Łódź, 30. 3. (Telef. w l.V D oszło tu do star

cia strajkujących robotn ików  z policją. P oli
cja usunęła z W cdnego  Rynku tłumy, które 
zebrały się tam w liczbie 5.000 osób , z okazji 
obrad delegatów  fabrycznych  w kinie ośw iato- portu przem ysł w łókienniczy poniósł straty,
wem. Obradowało 1200 delegatów . P o lic ja  u- i które w yszły  na korzyść w łćkienuictw  obce-
sitnęla tłum y na ulicę R ckicińską i Przędzal-j ara. Wobec, strajku bowiem  terminy szeregu

zamówień pa eksport nie m og ły  być przez
przem ysł łódzk i dotrzymane i zam ówienia te 
przepadły na rzecz konkurującego z przemy
słem łódzkim włókiennictwa czechcisłowackie-

maną.
Na w iecu poseł Szczerbow ski omawiał su- 

tnację i podniósł, żc przem ysłow cy chcieli bez 
pośrednio rokow ać z włókniarzami, a ty lk o  za 
pośrednictwem wiceministra Ducha. W  urno

we brak gwarancji honorowania um ow y przez 
przem ysłow ców  drobnych. W yw oła ło  to  tu
mult. Przemawiali przedstawiciele Cli. D., ZZZ. 
i innych. Dyskusja była burzliwa. W ielu d o 
m a g a ć  się proklam owania strajku generalne
go. W reszcie przyjęto rezolucję ażeby do ti- 
m ow y zhiorcws.j dołączyć warunek, b y  o b e j
m owała ona także przemysł niezrzeszony. D o 
czasu uwzględnienia tego warunku włókniarze 
mają. strajkować.

K I N O T E A T R

Transmisja uroczystości „Świętego 
Roku“ z Watykanu.

Jedną z najw iększych transmisyj, jakie zna 
Instorja radjofoojji św iatow ej, będzie niewątpli
w ie ; .transmisja przebiegu uroczystości „R ok u  
■Świętego’1 z W atykanu. Świat chrześcijański 
obchodzi w  roku bieżącym  1900-ną rocznicę, 
śm ierci Chrystusa Pana. Dnia i kwietnia otwar
te zostaną wrota Katedry §w. Piotra   cerc-
m on ja , w  której uczestn iczyć będzie O jciec 
ś c ię t y  i k tóra  m iała m iejsce 00 lat temu. Prze
b ieg  ty ch ' u roczystości na życzenie Ojca Św ię
te g o , k tóry  ży w o  interesuje się rozw ojem  ra- 
d jofon ji, ma b y ć  transm itowany na cały świat, 
aby  za pośrednictwem  m d ja  um ożliwić w szy 
stkim wiernym  udział w  tein wielkiern św ięcie 
K ościo ła  K atolick iego. Stacje zamorsko otrzy
mują. transmisję, za pośrednictwem  k rótkofa ló
w ek, zaś stacjo europejskie, a wśród nich i p o l
skie, drogą kablową.

..Transmisja z W atykanu rozpocznie się dnia 
1 kwietnia o godz. 10.20 i trwać będzie do g o 
dziny 11.45. Zaw ierać o m  będzie następujące 
podn iosłe m om enty: 1) procesja, ze śpiewem
...Y eni (T e a to r1 z kaplicy Syk sty ós lei e j d o  A - 
trjum Bazyliki: 2) O jciec  Święty w staje z tro
nu i uderza trzykrotnie w  Drzwi św ięte; 31 
otw arcie w ejścia; 4) bicie dzw onów  Bazyliki 
św. P iotra; 5) O jciec ś w ię ty  śpiewa, m odlitwę 
..Atitioueis uostfas...“ : 0) Chór śpiewu ..Tubilate 
D eo...“ ; 7) O jciec św ięty  śpiew a modlitwę
..Deus rju; per Aloysem...1’ : 81 Hymn ..Pa.uge 
lingua gloriosi lauroam ccrtaminis...1’ ; 9) O jciec 
Św ięty wstępuje do Bazyliki; 10) .Motet „A ve  
v m u n  corpus natum...“ : 11) W ystawienie Re- 
łłkw ji G łów nych Męki Pańskiej; 12) B ło g o sk - 
wleńistwo A postolskie O jca św iętego.

Potężna radjostacja raszyńska oraz -wszyst
k ie rozgłośnie polskie transm itować będą tę 
podniosłą uroczystość, w ypełniając życzenie 
O jca  Świętego, k tóry  pragnie, aby cała ludz
k o ść  m ogła  uczestniczyć w  uroczystościach 
R oku Świętego.

Programy stacvj radiowych.
Sobota, dnia 1 kwietnia 1933 r.

K raków  (312.8). G. 11.40 Przegląd Prasy 
i kom . m eteor.; 11.57 Sygnał czasu, liejnai 
z W ieży  AInrj.. progira.ni na <lz. bież.; 12.10 
P ły ty ; i3 .10 K om . m eteor, z W am  z.; 13.15 P o
ranek szkolny ze L w ow a; 15.10 Transmisje 
z Wairsz.: 15.35 Słuchow isko dla dzieci ze 
L w ow a; 10.00 P ły ty ; 16.40 O dczyt ze Lw ow a;
17.00 N abożeństw o z W ilna; 18.00 Program  
n a dz. nast.; 18.05 Odczyt z W arszaw y; 18.20 
K rak. windom, bież.: 18.25 M uzyka lekka z 
W arsz.; 19.00 Rozm aitości; kom unikaty; 19.15 
..Przegląd polityki zagram ub. ty g ."  om ówi 
dr. J. Reguła, wicosekr. U. J .; 19.30 Trans
m isja z W arsz.; w  przerwie o godz. 21.05 ..Na
sze troski V  pracy  nad m łodzieżą przem ysłową 
i  rękodzieln iczą", w yg i. p. T . D alew ski; 23.00 
M uzyka lekka i' tam; Oko-lo 23.30 wiadom . z 
kraju  dla człon ków  Polskiej E kspedycji Polar
n ej na W yspie N iedźwiedziej z W arszaw y; g.
21.00 Hejnał z W ieży  Alarjackiej.

Lw ów , (380.7 m.) G: 13.15 Poranek szkol
n y  rad jow y: ...Jak pow staje gazeta’ 1; 15.35

„Prima aprilis11 słuchowisko dla m łodzieży;
16.00 A udycja  dla chorych  w  oprać. ks. kap.
Ar. Rękasa; 16.40 ,,Piękno słów  Chrystuso
w ych 11, w ygł. ks. Fr. B lotnicki; 18.05 K oncert 
solistów ; 18.50 „S ik a  rerum" 
n iczy  żyw ot Artura Rim baud1 
ork. mandolinigtów .,H ejnał1’ .

Warszawa (1411.8). G. 10.30 Transmisja 
z W atykanu uroczystej mauguracj „R oku  
Ś w iętego", celebrowanej przez O jca Św iętego;
11.50 K om . meteOT.; 11.57 Sygnał czasu , hej
nał; 12.05 Program na dz. bież,; 12.10 Prze
gląd Prasy; 12.20 P ły ty ; 13.10 K om . P. I. AT.;
13.15 Poranek szkolny ze Lw ow a; 15.10 Kom.
I.nst. Eksport.; 15.15 Kom. gospodarczy ; 15.25 
W iadom ości w ojsk ow o i strzeleckie; 16.00 P ły 
ty ; 17.00 Nabożeństwo z W ilna; 18.00 Program j W arszawa, 30. 3. (Telef. w l.) Z  pow odu wy- 
n a  dz. nast.; 18.0o „P od  żaglom  na m orze"; j ijo-m Rooisevclta na prezydenta Stanów Z jcdno- 
1S.20 \A iadoiności bieżące; 18.25 Aluzyka lekka j ozonycb w szyscy  am basadorowie i posłow ie 
i  tan.; 19.00 Rozm aitości; 19.20 „W iadom ości j stanów Zjedn. podali s ’ę do dymisji. Am basa- 
ogrod.nioze1’ 19.30 „N a w idnokręgu1’ ; 19.45: j or stan ów  Zjcdn. w W arszawie p. Lammot 
Pras. Dz. Iiadj.; 20.00 A&uzyka lęk k a; 20 .551 pjelin również podał się do dym isji i dymisja 
W iadom . sport.; 21.00 Dod. d o  Pras. Dz. IŁadj;

Łó’dż 30. 3. (Telef. w ł.) T łum  zclnany na 
ulicy R okicińskicj natarł na policję. P osypały 
się na policjantów  kamienie, a nawet strzały. 
Tłum rozbiegł się p o  bramach i znowu za
atakow ał policję, która musiała w ystąpić cz; n 
nie. O koło godz. 1 zapanował spokój. Od ran 
zatarła jedna osoba, a sześć innych zostało 
rannych. Ranni są dw aj oficerow ie policji i 
trzej posterunkowi. Na m iejsce w ypadku zje
chały w ładze bezpieczeństwa i prokurator
skie.

S tra ty  p rzam ysłu  z powoda stra jku.
Przem ysł w łókienniczy Ł odzi po ni ó d  

w związku z przedłużającym  się strajkiem po
ważne straty. Z uwagi na istniejące zapotrze
bow anie przem ysłu w łókienniczego innych 
ośrodków , im portowane -zostały ostatnio do 
Polski znaczne ilości przędzy ogólnej ■wartości 
ok oło  200.000 zł. Rów nież i w  dziedzinie eks-

go. Rów nież i na rynku wewnętrznym strajk 
przyniósł przemysłowi w łókienniczem u Ł odzi 
pow ażne straty, gd yż  w ybuchł on w  okresie 
rozpoczynających  się na szerszą skalę zaku
pów  tow arów  wiosenno-letnich. Zakupy le  zo 
stały sparaliżowane przez w ybuch strajku, 
z jednej bowiem strony zabrakło tow arów  na 
rynku, z drugiej zaś odb iorcy  tych  towarów 
opuścili Łódź, postanawiając w yczekać na w y
jaśnienie sytu acji po zlikwidowaniu strajku.

WOIM r Lł.A I b.U A A  FKbZY*
D RNTA RZPLTEJ.

W arszawa, 30. 3. (Tolef. wl.). W  kolach  BB, 
wymieniano w  ostatnich dniach jeszcze jedna 
nazwisko kandydata na stanow isko Prezydenta 
R zpltej, m ianowicie Jędrzeja M oraczewskiego,

PRZED R A D Ą  N ACZELNĄ P. P. S.

W arszawa, 30. 3 .(Telef. wl.). Centralny K o 
mitet W ykonaw czy  PP S. obradował pod prze
wodnictwem  pos. A rciszew skiego. Zajm owano 
sio przygotow aniam i na Radę Naczelną PPS., 
która odbędzie sw e zebranie w- dniach 11 i 12 
kwietnia. W  kolach P P S . spodziew ają sic, ee 
na R adzie N aczelnej zapadną ostre decyzje  z  po 
wodu nacisku, jakiemu stronnictwo ulega z d o 
łu skutkiem sytuacji politycznej i gospodarczej, 
która dla związków zaw odow ych  stwarza p o 
łożenie coraz trudniejsze.

D ALSZE ZEZNANIA ŚW IAD K Ó W  \y PROCE.
SIE RUSZCZEW SKIEGO.

W arszawa, 30. 3. (Telef. wł.) W  procesie 
R uszczew skiogo przesłuchiwany był świadek 
Zawadzki. Zeznania jego  d otyczy ły  w yjaśnie
nia szczegółów  co  d o  stosunków  świadka z  in
żynierem Ruszczewskim . Zeznawał następnie 
świhdek Sadowski, w spółw łaściciel firmy drze
wnej „Orania". Inform uje on o  stosunkach w  
tom przedsicbionstwtie. Po zeznaniach świadka 
Shorella, sąd zarządził dłuższą przerwę.

BUDŻET FUNDUSZU BEZROBOCIA 
NA KW IECIEŃ.

W arszawa, 30. 3. (Telef. w ł.) Zarząd G łów 
ny Funduszu Bezrobocia zatwierdził w  dniu 
dzisiejszym  budżet kw ietniow y. P ozycja  zasił
ków  dla bezrobotnych w ynosi 2.038.000. O gól
ne wydatki funduszu bezrobotnych w kwietniu 
w yniosą 3.408.000 zł.

-o o -

D Z W I E K O W Y

DOM K A T O L I C K I

PRZY ni. STRftSZEWSKIESO 18-

OA dziś i dni następnych. — Pierwszy raz w Krakowie udźwiękowione na taśmie słyrtne m i
sterium religijne przedstawiające Żywot i mękę Jezusa Chrystusa p. t

realizacłi Cecil’a B. de Mille’a. — Spopielały i prze
szły w niepamięć ludzką wielkie obrazy jeszcze 
większych mistrzów — ale ten tylko jeden jaśnieje 
zawsze pełnym blaskiem budząc szczery entuzja

zm i prawdziwy zachwyt całego świata.

Zespół znakomitych artystów i muzyków stworzył wspaniałą ilustrację godną
tak wielkiego arcydzieła.

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 9 wieczór, w  niedzielę i święta od godz. 3-ciej popołudn iu

Am basador angielski w Moskwie 
w e zw a ny da Londynu.

Londyn 30 marca. W  związku z zatargiem 
angielsko-sow ieckim  w  sprawie aresztowanych 
obyw ateli angielskich, ambasador angielski 
w Moskwie, Qvey został dziś wezwany do Łon 
dynti. Z kół poinform ow anych donoszą, że 
O vey twróci na sw ojo  stanow isko po wyja
śnieniu sytuacji, o ile do tego czasu nie zaj
dą nieprzewidziane komplikacje.

Podburzani przez agitatorów  kom unistycz
nych robotn icy  zdemolowali tramwaj, napada
jąc nawet na jadącą w nim publiczność i za
atakowali policjantów. P olicja  musiała inter- 
•(-ajować.

Gremialna re zygna cja  dyplomatów 
ć n im k a ń s k ic lŁ

Eksplozja w londyńskiej fa b ry c e .
30 dzieci ranionych odłamkami —  jedno zabite.

Londyn 30 marca. Na przedmieściu londyń 
skiem Mitcham w ydarzył się dziś w pewnej fa 
bryce chem icznej wybuch, który zniszczył całe 
zabudowanie fabryczne, p o  eksplozji wybuchł 
pożar, który w krótkim  czasie ogarnął cały 
kom pleks zabudowań. Wybuch był tak gwałto 
wny, że w całej okolicy wyleciały szyby z o- 
kien. IV chwili w ybuchu porl muirami fabryki 
baw iły się dzieci szkolne, z których jedno zo
stało zabite, a 30 dzieci odniosło rany. Co 
d o  ewentualnych ofiar wśród pcrsonalu fa 
brycznego niema jeszcze żadnych danych.

KOLUMBJA OGŁOSIŁA MORATORJU-M.
Nowy Jork, 30 marca. Z  B og oty  donoszą, 

że rząd kolumbijski ogłosił moratorium dla dlu 
gów zagranicznych aż do czasu osiągnięcia p o 
rozum ienia z wierzycielami.

22.05 U tw ory Chopina; 22.40 F cijeton  p. t .: 
„E w olu cja  filmu dźw iękow ego"; 22.55 Kom. 
meteor, i koni. po licy jn y ; 23.00 Afuzyka tan.

K alow ice ; (408.7 m.) G : 16.00 Skrzynka
pocztow a Cioci Heli dla dzieci; 10.25 Inter
m ezzo m uzyczne; 19.10 Prof. dr. W . W ilkosz: 
„N ow szo i najnow sze teorjc budow y materji. 
T eorje  ostatnich dni’1.

3 miliony z łotych  kredytu dla rze m io sła
Warszawa, 30. 3. (Telef. wł.) Organizacje 

rzem ieślnicze zabiegały w  Banku Gospodar
stwa K ra jow ego o uzyskanie pomocy kredyto
wej dla rzemieślników, która pozw oliłaby rze
mieślnikom polskim przetrzym ać ciężki okras 
kryzysu. B- G. K. przychylił się do życzeń sfer 
rzemieślniczych i postanowił udzielić orgauiza- 
cojm rzemieślniczym 3 mlljony zł. kredytu.

jego zestała przyjęta. Jak w czoraj podawaliś
m y p. Lammiot Bclin złożył już P. Prezyden
tow i w izytę pożegnalną, a dziś od jechał do  Pa
ryża w  drodze do Am eryki.

Piraci chińscy uprowadzili  4  of c e ró w , 
angielskich.

T ok jo , (PA T .) W edług agencji R engo wiel
kie wrażenie w yw arła w iadom ość o porwaniu 
z  okrętu „Nan Chang" 4 oficerów angielskich. 
Okręt został napadnięty przez 2 łodzie korsa
rzy chińskich w godzinach popołudniowych, 
k iedy  parow iec zbliżał się do  N ew  Czwang. 12 
chińskich piratów wdarło się na pokład okrę
tu, streroryzowało chińską załogę ; pod groź
bą rewolwerów uprowadziło z kabin 4 oficerów 
angielskich, zabierając ich ze sobą jako zakła
dników. W  pogoń za korsarzam i udały się tor
pedowce angielskie.

Prosimy P.  T. Abonentów 
o nadsyłanie prenumeraty za

kwiecień.
Równocześnie zwracamy się 

do wszystkich abonentów za
legających z prenumeratą z  go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać

W arszawa, 30. 3. (Telef. wł.). Sąd N ajw yż
szy  rozpatrzy w  dniu jutrzejszym  skargę kasa
cyjną posła Sm oły ze Stron. Ludow ego, skaza
nego na dw a łata. w ięzienia za przemówienie 
na wiecu.

Warszawa. 30. 3. (Telef. wl.) IV W arszawie 
m ianowani zostali dwaj nowi pisarze h ipotecz
ni, miancr.vic.ie b. w icew ojew oda P ilecki i by ły  
wioemin. sprawiedliwości Świątkowski.

( f o  x  m m  Z m i ę c i u  f z r o n i f ł i .

ZEBRANIE CH. D. W  KRAKOW IE.
W  niedzielę, 2 kw ietnia o  4 -te j odbędzie się 

w7 domu przy ul. P otock iego  11, zebranie Ch. D. 
z następującym  porządkiem  dziennym :

1) Referat pos, Fr. Gruszczyńskiego; „Plon 
ustawodawczy ostatniej sesji Sejmu’4.

2) Referat red. Sopickiego: „Położenie mię
dzynarodowe ł przewrót hitlerowski w Niem
czech".

3) Dyskusja.
4) Uchwalenie rezolucyj.

W szystkich członków  uprasza się o  punktu-, 
ain-e przybycie.

Kupiectwo polskie
u kresu wyczerpania.

W  najbliższą niedzielę, t. j. 2 kw ietnia o 
godz. 9.30 rano odbędzie się zw yczajne walne 
zebranie członków  krakow skiej K ongregacji 
K upieckiej. Poza sprawozdaniem rocznem 
z działalności, om awianą będzio sprawa reali
zacji „Funduszu Samopomocy Doraźnej", na 
k tóry  —  w  m yśl w niosku  —  pobieraną m a b y ć  
od 1 kwietnia b. r. dodatkowa stała opłata 
od wszystkich kupców, należących do  K on 
gregacji. P onadto m a b y ć  dokonany w ybór 24 
sędziów  Stałego Sądu Polubow nego.

Bardzo znamiennie brzmią ustępy sprawo
zdania K . K . K. za rek  ubiegły, charaktery
zujące sytuację w handlu:

„Rok sprawozdawczy zamyka się dla 
ogółu kupiectwa, dla handlu, w Krakowie, 
jak i w całej niewątpliwie Polsce, nadal 
Iiiiar.shni ujemnym. Ogólne cofanie się i 
strukturalny upadek to fakty stwierdzone 
nawet urzędową statystyką.

Handel polski pracu jący  od kilku lat' 
w kryzysie bez żadnych oznak naprawy ! 
pomocy, nie mógł również i w roku ub. 
doczekać się choćby częściowego zrealizo
wania swego programu, -wysuniętego przez 
Radę Naczelną Zrzeszeń Kupiectwa Pol
skiego".

W  sprawozdaniu podkreślono jako sulice* 
polskiego handlu, w strzym anie przygotow anej 
już do ogłoszenia now eli o godzinach handlu —  
m ającej zasadniczo uchylić spoczynek świą
teczny. Pozatem  jednak spotykają  handel d o 
tkliwe, ciosy, a przeważająca część kupiectw a 
polsk iego znajduje się u  kresu -wyczerpania.

ZWOLNIENIE AKADEMIKÓW Z WIĘZIENIA

Jak "wczoraj donosiliśm y 5  akadem ików 
członków Obozu W ielkiej Polski zostało 
zw olnionych z w ięzienia św. ALiehała. —  
Śledztwo wdrożone w  związku z ich areszto
waniem zostało zakończone- Afają oni obecnie 
zakaz opuszczania K rakow a i muszą się co  
pewien czas m eldować w  policji. Zarządzenie 
to  w iąże ich na czas nieokreślany.

ARESZTOWANIE KIEROWNIKA  
PLACÓWKI O. W . P.

IV Zakliczynie aresztowany zestal we czw.Tt 
tok  p. Oloksik. kierownik m iejscow ej p laców 
ki O. W- R.

\



S tr . 8. ..GLOS NAKODU* z rlnia 31-go marca 1933 Nr 88

J A D W IG A  R O G U S K A -C Y B U L S K A .

la lc n n lc a  fa ir .
(Powieść). 
 o o ------

K ie d y  leża ła  .już w  łóżk u ,  m-dyszala d o c h o d z ą c y  
zgó iw  m o n o to n n y  s ło a :

—  Od w s z e lk i e g o  z łeg o  
•—  Od n a g łe j  ś m i e r c i . .

W y b a w  g o  P a n ie !  
W y b a w  g o  P a n ie !

 — ........................ Zm iłuj sio nad nami!
 — ............................. Z m iłu j  sio  nad  n a m i !

I’o  b ie d n a  pani K a c p e r s k a  o d m a w ia ła  n o w e n n ę
za s iostrzeń ca .

W  k o m in k u  zaw odz i]  ż a ło śn ie  w iutr; piszczał 
b e z  p r z e rw y ,  ja k b y  zo d d a l i  d o c h o d z i ł o  k w i le n ie  b e z 
b r o n n e g o .  p o r z u c o n e g o  n ie m o w lę c ia .

Pan i W r a ż e w s k a  m im o  o g r o m n e g o  zn u ż en ia  
zasnąć  n ie  m og ła .  N u rtow a ła  ją n i etyl ko m y śl  
o  W ła d k u .  W id o k  za b ite g o  c h ło p ca  w zb u d z i ]  w  o i aj 
sz cz e ry  żal z m a r n o w a n e g o  m ł o d e g o  życia , a w ra z
z  n im  oży ła  d a w n o  st łu m ion a  ża łość  za in n em  stra 
ceniem p r z e d w c z e ś n ie  ży c iem  d r o g i e g o  je j  tak b a r 
d zo  c z ło w ie k a .

Z  m r o k ó w  n ie p a m ię c i  p o w sta ły  ż y w e  w s p o 
m n ien ia  . . .

K ie d y ś ,  p r z e d  laty i ona ta k sa m o  o d m a w ia ła  n o 
w e n n ę  d o  ś w ię t e g o  A n to n ie g o ,  b ła g a ją c  o  w y b a 
w ie n ie  z a g in io n e g o  m ę ż a  . .  .

T a k s a m o  w  k o m in k u  s k o w y cz a l  w iatr, otaczała  
ją c ie m n o ś ć  n o c y  i c ie m n o ś ć  ta je m n icy  je g o  z n i 
k n ię c ia  . . .

T a k s a m o  n ie  n a tr a f io n o  n a  ża d en  ślad . . .

I o to  o d n a w ia ła  s ię  w je j d u szy  n ie z a k r z e p ła  
rana sp o w o d o w a n a  d rę czą cą  zagad k ą .

—  C zyż n ie  le jn e j b y ło b y , g d y b y m  g o  w ted y  
lżyła zn alazła  m a rtw e g o , jak  tego b ie d n e g o  c h ło p c a ?  
g d y b y m  je g o  d r o g ie  sz czą tk i ze skal z e b ra ła  i p o 
c h o w a ła  tr o s k liw ie , jak  to  u czy n ić  m og a  ci n ie s z c z ę 
śliw i r o d z ic e ?

C zem u ż n ie  w iem  n aw et, w k to re m  m ie jscu  sta ło  
s ic  to n ie sz czę ś c ie  i g d z ie  sp o czy w a ją  je g o  p r o c h y ? . . .  
1 cze m u ż  sio  o leni n ig d y  n ie  m am  d o w ie d z i e ć ? . . .

B oże  m ó j .  B o ż e !  D o b y ł  p r z e d e  inna. p ó k i  ży ję , 
c h o ć  rą b e k  tej ta jem n icy !

P otem  b łaga ła  Boga g o rą co .  al>\ pozw oli ł  je j  
o d n a le ź ć  W ła d k a  je s z c z e  p rzy  życiu.

■Nazajutrz zbudz i ła  się z c ię ż k ie g o ,  d łu g o tr w a 
łe g o  snu. N ie  pa m ięta ła  naw et,  k ie d y  w ie c z o r e m  p o 
wsta ła  z k lę c z e k  i leg ła  na pos łan iu .

R zu ciła  s p o jr z e n ie  na ł ó ż k o  sy n a ;  b y ło  puste. 
S ło ń c e  ś w ie c i ło  już na n ie b ie  w y s o k o .  Snudź. o d s y 
p ia jąc  sn em  tw ard ym  n o ce  n ie w y w c z a s ó w ,  s p ę d z o n o  
w g ó ra ch  z P o g o to w ie m ,  n ie  s łysza ła  naw et,  k ie d y  
M irek w staw ał.

Z e r w a ła  się  s z y b k o  z p o ś c ie l i  i p o d e s z ła  k u  
d r z w io m ,  w io d ą c y m  d o  św iet l icy .  Już m ia ła  jo u ch y 
lić, g d y  usłysza ła  za n ie m i  g lo s  M irka :

~  K m  j e  e le j so n ,  C h ry s te  c ło  j s o n ! P an ie ,  us łysz  
n as !  P an ie ,  w y s łu ch a j  n a s . . .

N a c isn ę ła  k la m k ę .
- Jak s ię  m asz,  sy n u ś !  W ie s z  już o tein . . .  że 

to n ie  W ł a d e k ? . . .
— ■ T ak ,  m a m u siu ;  w ie m  w s z y s tk o  —  o d p a r ł  

Mirek,^ z s u w a ją c  s ię  z k an ap y, na k tó r e j  klęczał' 
z  k s ią ż e c z k ą  d o  n a b o ż e ń s tw a  w r o k u ;  p o d s z e d ł  d o  
m atki na pow ita n ie .

—  M o d l is z  się  te raz  za n i e g o ?
—  O, ja ju ż  zm ó w iłe m  li tan je  na jego taieneja.

T e r a z  o d m a w ia m  d r u g ą . . .  ż e b y . . .  żebyśmy ma- 
leźl i  śiad t a t u s i a . . .  Ja  teraz w id zę ,  m a m o .  ja k  tobi* 
b y ło  w ted y  sm utno ,  że n ic  s ię  o nim nie
d o w ie d z ie ć .

Pani W r a ż e w s k a  u ca ło w a ła  w  m ilcz e n iu  główkę, 
syna.

X .
Słowo honorn.

T e g o  sa m e g o  ran k a  d w ó ch  g im n az istów  p rz e 
c h o d z i ło  je d n ą  z r u c h l iw y c h  ulic Z a k o p a n e g o .

—  C z e k a j !  —  rzuc ił  j e d e n  d o  d r u g ie g o .  —  Co 
to -za  o g ło s z e n ie ?

ł p o d s z e d ł  d o  pa rk an u ,  j i r z c z n a c z o n e g o  na n a le 
p ia n ie  og ło sze ń .  W id n ia ła  na n im  b ia ła  k artk a  z w y -  
rażn em  r ę e z n c m  p is m e m , k tó r e g o  tytuł zw raca ł  p o 
w sze ch n ą  u w a g ę :

„ Z g in ą ł  b e z  w ie ś c i '1 
„ c h ł o p i e c  cz ternasto le tn i ,  c i e m n o w ło s y ,  w  sk au-  
lo w sk icm  u bran iu  i z w y k łe m  o b u w iu  b e z  podD 
kucia, n a z w isk ie m  W ła d y s ła w  K acp ersk i .  -P oraź  
ostatni w id z ia n o  g o  dnia  19 lipea o g o d z in ie
11-ej p rze d  p o łu d n ie m  mul C za rn y m  S taw em  G ą 
sienicowymi. z a o p a tr zo n e g o  w  p le c a k ,  p e łe n  p r o 
w ian tów . Kto w ie d z ia łb y  o  n im  c o k o lw ie k ,  p r o 
s z o n y  jes t  n a ty ch m ia s to w e  złożenie, in fo rm a c r j  
w b iu rze  3 a t rz a ń sk ie g o  P o g o to w ia  R a tu n k o 
w e g o  ( D w o r z e c  T atrzań sk i,  ul. K r u ] w w k i ) “ .

—- S łuch a j - no, —- o d e z w a ł  się  drugi c h ło p ie c ,  
k ie d y  od czyta l i  w s p ó ln ie  o g ło sz e n ie .  —  D z ie w ię tn a 
sty by] w e  w to r e k ,  p r a w d a ?  A  m y  w ró c i l i śm y  w e  
ś r o d ę  z tej p e c h o w e j  w y c ie c z k i ?

(Ciąg dalszy nastąpi).

r W A Ż N E  D L A  B U D U J Ą C Y C H !

Przed zakupnem jakich
kolwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą
dajcie o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
KRAKÓW, Basztowa 10.
 Telefon Nr. 114-72. — — |

mi Rimla, M m  - alita Pi Krzyża L 13
poleca K s . M i c h a ł a  W o j t u s i a k a

„Nauka pierwszych zasad 
muzyki i śpiewu".

Jest to bardzo praktyczne repetytorium dla szkół ogólno-kształeących 
i pospolitych jak również dla samouków, którzy czują zamiłowanie 
do tej sztuki a zwłaszcza powinna się znaleść. ta książeczka w rękach 

każdego, członka chórów tak miejskich jak wiejskich.
Do nabycia zaehęa* niska cena 1 .30  zł. Kupujący więcej egzemplarzy 

mogą otrzymać zniżkę ceny.

P O Z I K
r e s o r o w y
j e d n o k o n n y  u ż y w a n y  k u p i :

Chądzutiski
poczta Dobra

koło Limanowej.

m  o ®
Popierając p rze m ys ł krajowy, przychodzicie  z pomocą bezrobotnym !

u

O

W Y T W Ó R N I E  |

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlapszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysok!*go napięcia.
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Założona w r. 1900. — Odznaczona złotym medalem na wyłtswe w r. 1907.1

P R A C O W N I A
WYRC80W ARTYSTYCZNO CYZELERSKO BRONZOWNICZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w  K ra ko w ie , p rzy  ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych % metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie- monstrancje, Irybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B ir e t y  na s k ł a d z i e .
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak równie*"' 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje, wszelkie zamówieni* 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe" 

racji, odnowienia, jak również, do trebrzenia i złocenia w ogniu.
W ykonuje p o w i e r z o n a  z lecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.
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go o Akcji K atolickiej" —  uwagi profesora. 
K arola Mratlia o A k cji K atolickiej, je j zada
niach i realizacji w życiu —  przekład z nie
m ieckiego ks. Dra Jana Korzonkiowicza.

5) „K ośció ł a polityka1’ w ybitne dzieło jirof. 
Dra L, K opiera w tłumaczeniu ks. Dr. J. R o- 
rzonkiewicza —  dające znakomitą, ścisłą i lo 
giczną odpow iedź na zagadnienia związane z 
czynnym udziałem katolików  w życiu publicz- 
nem.

6) „P olska a N iem cy” , aktualna- broszura 
red, Sopickiego, om awiająca bardzo interesują
co  rozw ój stosunków poLsko-nremieokieb aż 
po dzień dzisiejszy i rzucająca dużo światła 
na istotą w iekow ego sporu.

Jako siódmą, książkę w tym kom plecie —  
premji — otrzymają Abonenci do wyboru

albo: „P ism o Święte na kazaln icy" —  k/5. 
dra M ichała kard. v. Faułhabera w  tłum acze
niu ks. Dr. J, K orzonkiew icza (dla duchow ień
stwa);

albo: „AV sprawie kazań sejm ow ych Skargi’ 1
rozprawa proL Ign. Chrzanowskiego. W szyst
kie te książki wyślem y każdemu z Abonentów, 
który nadeśle prócz prenum eraty za drugi 
kw artał 1933 roku kw otę 5 złotych, oraz 70 
groszy  na opłatę pocztow ą. Nadmieniamy, żo 
cena księgarska tych dziel wynosi przeszło 11 
złotych.

Ponadto każdy Abonent „G łosu Narodu’*, 
który uiści prenumeratę za m iesiąc kw iecień ma. 
praw o d o  nabycia książki; „C ztery  Ewangelje 
dla w szystkich" po zniżonej cenie zł. 5.50 (c e 
na księgarska zł. 8.50). Przesyłka pocztow a 
70 groszy.

W ydaw nictw o „G łosu Narodu1* spodziewa 
się, że Abonenci korzystać będą, z okazji naby

cia tanio cennych książek.

Nowa premja
dla abonentów „Głosu Nar/'

Podobnie jak lat poprzednich tak i w tym 
roku W ydaw nictw o „Głosu N arodu" pragnie 
udzielić wszystkim Czytelnikom dziennika cen
nej i interesującej premji w postaci bardzo zaj
mującej i pożytecznej lektury. Na jiremję tę 
złoży się szereg w yborow ych  książek, które 
na zupełnie w yjątkow ych warunkach będzie 
m ógł otrzym ać każdy Abonent ..Głosu N arodu" 
po nadesłaniu prenumeraty za drugi kwar
tał 1933 roku. Dzisiaj, zwłaszcza, gdy  w obec 
niezwykle trudnych warunków materjalnych 
nabycie ciekaw ej i w artościow ej książki prze
kracza dla niejednego możności finansowe 
przecież jest ona konieczną potrzebą duebową 
kulturalnego człow ieka —  pragniemy częścio
w o w ypełnić tę lukę i um ożliwić naszym A bo
nentom nabycie kilku cennych w ydaw nictw  za 
całkiem w yjątkow ą, u lgow ą cenę.

K ażdy Czytelnik, który nadeśie prenumera
tę za drugi kwartał 1933 r. otrzym a po na
desłaniu kw oty  5 zł. (i 70 groszy na opłatę 
pocztową.) następujący kom plet:

1) ..K iedy księżyc umiera" interesująca po
w ieść m łodego, a  znanego już autora Jerzego 
Brauna, drukow ana w swoim czasie w odcin
kach ..Głosu Narodu".

2) ,;N aród a arnija" niezw ykle zajmujące 
studjum gen. Stanisława Hallera poruszające 
w sposób barwmy i żyw y ten zawsze, a dzisiaj 
szczególnie aktualny temat stosunku społe
czeństw a do siły zbrojnej państwa. .

3) .,0  wychow aniu”  —  W skazówki dla ro- 
dziców “ , trafne i cenne uwagi P, Zarzyckiego.;

4) „Epiphania —  myśli człow ieka świeckie-

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane * V . 50 ..
Komunikaty po kronice „ , . 60 .

- na 1-szei . 70 .

10 gr.Drobne za wyraz  ....................................
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W v lawca i*  „Gło# Narodu" Skę t  ocr, odpow. K. Holeksa, Redaktor odpowieds. Dr Jósef .Warchiłowekl, Drukarni* „Głosu Narodu" pod aur*, R, T«rk*


